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USA znajdują się w obliczu kryzysu
oświadczył Truman narodowi amerykańskiemu

M n d z w y G z a f n E i  s e s j a  K o n g r e s u  
p o d  hasłem

Protest Rządu Polskiego
przeciinko podziałomi złota tu Brukseli

z pominięciem praw Polski
WARSZAWA (PAP). Rząd Polski wystosował Jednobrzmiące no­

ty  do Komisji dla Dystrybucji Złota w Brukseli, oraz do W aszyng­
tonu, Londynu 1 Paryża, w  których zaprotestował przeciwko syste­
mowi rozdziału przez Komisję Brukselską złota, zagrabionego w cza­
sie wojny przez Niemcy.

Podział złota pomiędzy 3 państwa j 
®raz zarezerwowanie określonych 
I lo śc i z ło ta  d la  In n y c h  2 -ch  p a ń s tw
(Austria I Włochy) bez uprzedniego 
ustalenia ilości złota dla zaspokojenia i 
roszczeń dalszych państw — sprzecz-1 
ny Jest z klauzulą porozumienia, za­
wartego w Paryżu, które głosi, iż roz- j 
dział złota nie może nastąpić przed 
rozpatrzeniem roszczeń wszystkich 
zainteresowanych państw.

Dokonany przez Komisję podział 
złota budzi obawy, że roszczenia Pol­
ski w  w ysokości 134 tysięcy kg. złota 
mogą zostać niezaspokojone.

Rozdział złota z pominięciem rosz­
czeń Polski, która najbardziej ucier­
piała na skutek niemieckiej agresji 
— w ywołuje wrażenie dyskryminacji 
politycznej zwłaszcza, że dzielone zło­
to w zna cnej części pochodzi z ra­
bunków, dokonanych przez Niemców  
w Polsce.

Depesza
I o w .  Premiera
do Zarządu
R T P D

Tow. prem ier Józef Cyrankiewicz 
wystał do Zarządu Głównego 
RTPD depeszę następującej treści: 

,.VV związku z obchodem „Dnia 
RTPD*' składam  W am swoje n a j­
gorętsze życzenia, aby Wasza wiel­
ce pożyteczna praca i działalność 
wydały jak najlepsze rezultaty dla 
dobra i szczęścia młodego pokole­
nia. Niecti nowa generacja, wycho­
wana pod troskliwą opieką RTPD i 
przepojona ideałam i dem okracji lu­
dowej, przyczyni się do dalszej od ­
budowy bytu niepodległego nasze­
go Państwa**.

Delegacja PPS opuściła
Kongres socjalistów austriackich

WASZYNGTON (PAP). — W przemówieniu radiowym do na miejsce w poszukiwaniu pra- 
naredu amerykańskiego prez. Truman motywował zwołanie cy. Od połowy 1946 r. ceny o- 
nadzwyczajnej sesji Kongresu, wymieniając 2 powody: I) groźba dzieży, przedmiotów' gospodar-
inflaci,: w Stanach Zjednoczonych, 2) konieczność udzielenia po 
mocy innym krajom.

Towarzysze
Y/alki
i pracy

stwa domowego i mebli wzrosły 
o 18 procent, ceny żywności o 

Prezydent stwierdził, że „in- 4q proc., a ogólny poziom cen 
flacja w St. Zjednoczonych musi jest wyższy przecietnle o 23 proc. 
być zahamowana, zanim nie bp-; w  ci ^ u ostatnich 3 miesięcy 
dzie za późno”. Jeżeli nie po -: koszty utrzymania zwiększyły się 
weźmie się w porę zdecydowa-1 0 przeszło 16 proc. Nikt nie po-
nych kroków, spadnie ogólna sto 
pa życiowa i ludność USA bę­
dzie musiała wędrować z miejsca

WIEDEŃ (SAP). Na Kongresie au­
striackiej partii socjalistycznej prze. 
m ówienie przedstawiciela PPS tow. 
Grossa było gorąco oklaskiwane.

Mówiąc o konieczności skonsolido­
wania jednolitego frontu — tow. 
Gross oświadczył, że mur przeciwko  
zakusom reakcji może zbudować ty l­
ko pozbawiony zgubnych złudzeń re­
w olucyjny socjalizm , w ierny w łasne­
mu programowi, a równocześnie ro­
zumiejący, że zadania, jakie są do 
spełnienia w  skali św iatowej, w ym a­
gają Jak najszybszego zespolenia 
w szystkich sil klasy robotriiczej i po- 

Rząd Polski domaga się w  konkluzji j stępu.
wstrzymania wykonywania planu roz­
działu złota oraz przeprowadzenia le- 
wtzjł planu v

Optymizm
p rzed  k o n fe re n c ją
Wielkiej Czwórki

LONDYN (SAP). Koła oficjalne Wa 
szysiijftoimi i Loodynu przywiązują du­
że nadzieje do konferencji zastępców 
mitwetrów spraw zagranicznych, jaka 
odbędzie s'ę 6 listopada w Londynie. 
„Times** pisze na ten temat, ie  oświad 
czenie Generalissimusa Stalina w cza­
sie rozmowy z- delegacją posłów Partii 
Pracy wskazuje na pojednawcze sta­
nowisko Zw. Radzieckiego.

W silne akcenty jednolitofronto- 
w e obfitow ało przemówienie Włocha.

Na uw agę zasługuje przemówienie 
delegata Brytyjskiej Partii Pracy, 
H iley‘a. Z gorącymi oklaskam i sali 
spotkało się jego stwierdzenie ,że 
Anglia musi w  najbliższym  czasie ze 
rwać złote pęta dolarowe. H iley pod­
kreślił konieczność uw olnienia się An 
glii od w pływ ów  gospodarczych ka­
pitalizm u amerykańskiego.

WIEDEŃ (SAP). — Delegacja PPS  
opuściła dem onstracyjnie zjazd au­
striackich socjalistów  w  momencie, 
gdy przewodniczący w brew  prote­
stom delegatów  polskich — udzielił 
głosu przedstawicielowi niem ieckich  
socjal-dem okratów  odłamu Schuma- 
chera.

Rzecznik delegacji polskiej oświad

.-ro­

zjazdu złamało umowę, w edług któ­
rej przedstawiciele niem ieckich so­
cjalistów  nie m ieli m ieć prawa pu­
blicznego w ystępow ania na zjeździe.

Zdecydowane stanowisko socjalż- j 
stów  polskich w ywołało duże w raże-j Peperowiec tow . R akus W acław, śluscurs 
nie wśród uczestników zjazdu. ni, e lek tryk , robotnicy z  fa b ryk i „Kabel“

pepesovjiec D ąbrowski Anto- 
przy w spólnym  warsztacie,

Anglia musi skręcić na lewo
mówi minister Shinirell

Dalsza debata ui Izbie Gmin 
nad mowa, tronową

LONDYN (SAP). — Min. Shinwell, przemawiając na kon­
ferencji szkockiej Partii Pracy, oświadczył, że „Anglia musi mo­
cniej skręcić na lewo”. „Teżeli to nie nastapi—mówił Shinwell— 
to w najbliższych kilku latach sytuacja nasza będzie bardziej 
krytyczna, niż w chwili obecnej”.
Minister stwierdził, że W. Bry

tama jest zbyt zależna od innych 
narodów pod względem produ­
któw żywnościowych i ,,to jest 
właśnie niebezpieczna sytuacja”.

KONIECZNOŚĆ 
GOSPODARKI PLANOWE J
LONDYN (PAP). Plan rządu brytyj 

czył, że w  ten sposób kierow nictwo skiego, zmierzający do drastycznego

Wmurswastis aktu erekcyjnego
ui fundamenty gmachu Min. Przemysłu

Prezydent  i  Premier
na terenie budoiuy

Dnia 25 bm. odbyło się na Placu 
Trzech Krzyży w Warszawie poświęcę 
nie kamienia wę^ielre^o pod gmach 
Centrali Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu. W uroczystości wzięli udział: Pre 
zydent RP, Marszałek i wicemarszałko­
wie Sejmu, tow. Premier, w:cepremiero 
wie i członkowie rządu, marszałek 
Żymierski, przedstawiciele władz m'ej- 
eUich partii politycznych, duchowień­
stwa, świata naukowego oraz robotni­
cy i pracownicy zatrudnieni przy bu­
dowlę gmach*

Po odczytaniu aktu erekcyjnego, ze­
brani goście składają pod nim swe 
podpisy.

Z kolei min. Minc umieszcza puszkę 
z aktem erekcyjnym w otworze, przy­
gotowanym w murze. Ceremonii po-

ograniczenia wydatków na budowę do 
mów dla robotników został poddany 
ostrej krytyce w toku dalszej debaty 
w Izbie Gmin nad mową tronową.

Poseł laibourzystowski Ellis Smith 
ostrzegł rząd, iii polityka jego musi 
wywołać wśród mas robotniczych wiel 
kie rozczarowanie. Mówca stwierdził, 
iż rząd musi wejść na drogę, prowa­
dzącą do pełnego socjalizmu, na dro­
gę planowania, a nie na drogę wstecz­
nego zacofania jak to proponuje Fe­
deracja Przemysłowców Brytyjskich. 
Brak planowania może Anglię drogo 
kosztować.
UNIEZALEŻNIĆ SIE OD USA

Wyrażając pogląd, i i  w ciągu naj­
bliższych kilku lat w Stanach Zjedno­
czonych wybuchnie poważny kryzy6 
ekonomiczny, Smith podkreślił, że skut 

j ki tego kryzysu zaciążyłyby fatalnie 
* na Anglii, gdyby zbytnio uzależniła 
j swą gospodarkę od gospodarki USA. 

Mówca wypowiedział 6ię za poziba-

Po obejrzeniu przez przybyłych te­
renu budowy odbyła się właściwa 
część uroczystości — podpisanie aktu 
erekcyjnego oraz poświęcenie j wmu- j 
rowanfe kamienia węgielnego.

Przemówienie w imieniu ministra 
Przemysłu wygłosił pełnomocnik mini­
stra do sipraw budowy — tn-ź. M is żu­
ło wicz, podkreślając, iż przy budowie 
gmachu Ministerstwa Przemysłu zapo­
czątkowano nowe metody techniczne, 
pozwalające na znaczne oszczędności 
pracy ipdzkiej i  materiiitv

wieniem Izby Lordów prawa*
oraz zniesieniem dziedziczności 
łów lordowskich.

LONDYN (PAP). Jak stwierdza

veta
tytu-

święcenia kamienia węgielnego doko­
nał ks. dr biskup Choromański,

Pierwszy kielnię zaprawy murar­
skiej na kamień węgielny rzuca mini- , .
sler Przemysłu, następne minister Od- I Rputcra' c>ągu kilku ostał-
budowy oraz członkowie Komitetu Bu- i mlg6^ V  w y d a li dolarowe na

Na zakończenie uroczyisfo^ci wygło* O d  R o d d l ^ C l  1 
sił przemówienie minister Odbudowy Ostatnie cztery strony dzisiej 

szego numeru „Robotnika” z po-

żywność zredukowano o 200 miliomów 
funtów w stosunku rocznym. Rząd 
pragnie zapewnić sobie dostawy z nie­
których krajów poza strefą dolarową. 
Istnieje nadzieja, że prócz dominiów, 
pewne ilości artykułów żywnościo­
wych będą mogły dostarczyć Irlandia, 
Jugosławią i Dania.

Rudzkie Zjednoczenie
znow u przoduje

W dwóch pierwszych dekadach 
października br. kopalnie węgla 
kamiennego wydobyły ogółem  
3.537.405 ton, wykonując plan pań­
stwowy w 100,9 proc.

W wykonaniu planu pierwsze 
miejsce zajęło Rudzkie Zjednocze­
nie Przemysłu W ęglowego realizu­
jąc plan w 106 proc. Dalsze miej­
sce zajmują Zjednoczenia: bytom­
skie — 104,8 proc., rybnickie — 
— 103 proc., chorzowskie — 102, 
dąbrowskie — 101,5 proc., katowic­
kie — 101,2 proc., Jaworznicko-ml 
kolskie 100,2 proc. i gliwickie — 
100,1 proc.

winien lekceważyć niebezpie­
czeństwa inflacji, która toruje 
drogę do ogólnej depresji gos­
podarczej.

Truman podkreślił, że od roz­
woju wewnętrznej sytuacji gos­
podarczej zależą możliwości u- 

j dzielenia pomocy na odbudowę 
[życia gospodarczego innych kra 
j iów.

PLAN MARSHALLA 
DALEKO, KRYZYS .BLISKO

Na »«s,ii nadzwyczajnej Kongres — 
jak oświadczył Truman — powinien 
przede wszystkim zająć się krytyczną 
sytuacją Franc.il 1 Włoch. Jednocze­
śnie Truman oświadczył, że „na tere­
nach okupowanych w Niemczech, Ja­
ponii 1 Korei stwierdzono poważne 
trudności 1 trzeba będzie przyznać 
dodatkowe fundusze, aby St. Zjedno­
czone mogły utrzymać swe pozycje w 
tych krajach". Jak podkreśla kore­
spondent agencji Reutera, nie wspo­
mniał on jednak nic o niezdolności 
W. Brytanii do dalszego uczestnicze­
nia w dolarowych wydatkach okupa­
cyjnych. Co się tyczy dalszych pro­
jektów pomocy na szerszą skalę, to 
Trnman oświadczył: „Opracowanie
planu Marshalla 1 jego realizacja po­
trwają jeszcze pewien czas, tymcza­
sem jednak znajdujemy się w obliczu 
kryzysu".

OPINIE 
1 KÓŁ POLITYCZNYCH
N. JORK (PAP). Jak słychać, w a- 

merykańskich kołach politycznych 
Truman zażądać ma od Kongresu na 
pomoc tymczasową ponad miliard do­
larów. Pomoc ta ma objąć poza Fran­
cją i Włochami także — Niemcy, Au­
strię, Koreę i Japonię.

Koła polityczne przewidują, że ża­
den z tych obu planów Trumana nie 
uzyska bezwarunkowej aprobaty Kon­
gresu. Według powszechnej opinii, 
partia republikańska nie pominie mo­
żliwości wykorzystania sesji do walki 
z Trumanem na odcinku podatkowym.

SKUTKI POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ

N. JORK (PAP). Senator Flanders 
oświadczył, iż prez. Truman w swym  
przemówieniu radiowym nie uwzględ­
nił okoliczności, że sytuacja gospodar­
cza USA jest ściśle związana z ame­
rykańską polityką zagraniczną. Prezy­
dent pominął milczeniem fakt. że o- 
becne wysokie ceny zboża spowodo­
wane zostały propagandą na rzecz po­
mocy dla państw Europy zachodniej.

tow. Kaczorowski. Mówca zaznaczył,
ii  budowa Ministerstwa Przem ysłu,,    - -  ■>---------------— -  r -  .
stanowiąca kluczową pozycję realiza-l wodu chwilowego braku f lO f  1 Mikołajczyk i jego sekretarka Hu- 
c)i nowych zamierzeń urbanistycznych, tnalnego papieru mai3 zmniej j lewiczowa. skarbnik NKW PSL Win- 
J«* mmkkAm odfostdgyy intao kr*j<u. | smWf fftCPtMjt centy Buja z żona. Kjuamiwn Ba-

Działacze PSL zawiadomili tow. Prem iera, że
Mikołajczyk, Bryja, Korboński j Bagiński

p ra w d o p o d o b n ie  zbiegli z Po lsk i
giński z żoną oraz Stefan Korboński 
z żoną od pan i dni zniknęli z  War­
szawy.

W związku z tym w ładze zarządzi­
ły dochodzenie. Posłow ie Wójcik i 
Bańczyk w  swych zeznaniach stw ier­
dzają, że według ich przypuszczeń  
wyżej w ym ienione osoby zbiegły z  
Polski.

Dalsze dochodzenie w  toku.

Dnia 25 października br. zgłosili 
się do Premiera Cyrankiewicza — 
wiceprezes NKW PSL pos. Stanisław  
Bańczyk oraz sekretarz NKW PSL  
pos. Stanisław  Wójcik.

Posłow ie Bańczyk i Wójcik zako­
m unikowali, Prem ierowi Cyrankie­
wiczowi, że prezes PSL Stanisław
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Robotnicy francuscy domagają się
jednolitego frontu demokracji

dla  odparcia, groźby dyktatury

Warseatca, 26 października  j
W z ajemne obomiązki
V 1 1 ’ CHOW ANIE dziecka, roztocze- 
V ł nie nad nim opieki, umożliwienie 

mu nauki — to obowiązki ludzi do­
rosłych, znane i niekwestionowane tak 
dawno, jak dawno istnieje świat. Po­
czątkowo obowiązki te, piynące z 
praw  natury, spoczywały w całości na 
rodzicach, później w miarę rozwoju 
społeczeństw i w zrostu kuitury, do o- 
bowiązków tych — w dobrze rozumia- 
nyin swoim interesie — zaczął poczu­
wać się ogół.

Znowu odkryto
masoute groby
żołnierzy
ZEBR
u; Polsce

W czasach najnowszych, dzięki lu­
dziom I organizacjom najbardziej po- zb,or°w e mogiły ok. 20 tysięcy jeńców 
stępowym, właściwy stosunek do dz.*cc- radzleckich, zgładzonych przez Niem- ;
ITA nkrAclnnv uocłoł ... ł i. . COW. j

PA R Y Ż (P A P ). —  K ilku działaczy SFIO z pnyw ódcą grir 
Py „Akcja socjalistyczna” Dechezelle3 wystosowało pismo do 
sekretarza gen. francuskiej partii socjalistycznej, k tóre stw ierdza 
m. in .:

„Niedzielne wybory rzuciły jsskra- 
[ we św iatło na rosnące niebezptcczcń- 
: siwo neofaazyzssu we F rancji. W  o- 
! becirej chwili nn partie  robotnicze 
spada obowiązek niezwłocznego zje­
dnoczenia się d!a odparcia groźby dy­
k tatury . Dlatego domagamy się od. 
Komitetu Naczelnego SFIO, aby pod­
ją ł Inicjatywę przedłożenia partii ko ­
m unistycznej propozycji, zm ierzającej 
do zm obilizowania ogółu robotników 
naszego kro ju  wokół konkretnego 
program uj

Poparcia żądań klasy robotniczej 
w dziedzinie zarobków.
Sknteecncj obrony swobód połi- 

j tycznych I wolności ruchu  zawo- 
j dowego przed zam acham i, k ióre przy- 
jgutow uje stronnictw o de Gaulirta. 

Jesteśm y przekonani, stw ierdza pi

j M ieszana komisja polsko-radziecka 
do badania zbrodni niemieckich prze- 
bywała w ostatnich dniach w rejonie 
Siedlec, badając znajdujące się tam 
zb.orowe mo<ji!y ok. 20 tysięcy jeńców

PARYŻ (PAP). Około 2 fyąięcy ro ­
botników i urzędników  wielkiej fa ­
bryki w Suresnes uchw aliło rezolucję, 
w której m. in. czytam y: „Żądamy od 
kierowników organizacji politycznych, 
które hołdują ideałowi republikański e- 
mu, aby zaprzestali polemik, wycho­
dzących na  korzyść reakcji I u tw o­
rzyli front narodow y w alki antyfaszy­
stowskiej, dla zadania porażki każde 
mu, kto by usiłował ustanow ić dyk ta­
turę".

Rezolucja nosi podpisy działaczy 
CGT, p artii kom unistycznej i SFIO.

Nr. 293 
O s t a t n i a  s S / r o t / a

prof. red. Jozefa Wasowskiego
K ościół K aro la  B orom eusza n a  P o - od P rezyden ta  R P. B olesław a Bierut— 

w ązkach  zgrom adził dziś ran o  ty c h , ta . M arszałka  S ejm u  K ow alskiego,
w szystk ich , k tó rzy  przybyli, by zło­
żyć hołd  zw łokom  prof. Józefa W a­
sow skiego.

W uroczystości żałobnej w zięli m. 
in. udzia ł p rzedstaw icie le  Sejm u z 
m arszałk iem  K ow alsk im  n a  czele, 
przedstawiciele rządu, p rzedstaw i­
ciele Wojska, K orpusu  D yplom atycz­
nego, parti politycznych, p rasy  za­
granicznej, studenc i W ydziału D zien­
n ikarsk iego  A kadem ii N auk  P o lity ­
cznych 1 n a jb liżs i w spółpracow nicy 
o raz  p rzy jac ie le  Zm arłego.

W okół k irem  spow itego k a ta fa lk u  
um ieszczono w ieńce, m. in . w ieniec

Hopiy d a r Stasica

to  w. P rem ie ra  Józefa  C yrankiew icza, 
M arszałka  Ż ym ierskiego, Zw iązku 
D ziennikarzy  i w iele  innych .

N a czele k o n d u k tu  żałobnego k ro ­
czyły delegacje  S tronn ic tw a  D em o­
k ra tycznego  i innych  p a rtii  politycz­
nych. W ychow ankow ie ś. p. prof. W a­
sow skiego ponieśli n a  sw ych bark ach  
tru m n ą  ze zw łokam i ukochanego 
P ro feso ra  i W ychow aw cy.

P o  odśp iew an iu  n ad  tru m n ą  „Re­
qu iem " zab ra ł głos dziekan  W ydz. 
D zienn ikarsk iego  A N P — prof. W. 
T rzebińsk i, poczem  M arszałek  S ej­
m u, K ow alski, udekorow ał w  im ien iu  
P rezy d en ta  RP. Z m arłego  p ośm iert­
n ie  K rzyżem  K om andorsk im , o rd e ru  
„Polonia R estitu ta"  z gw iazdą.

Z kolei w ygłosili p rzem ów ien ia: w  
im ien iu  Zarz. G łów nego Zw. Zaw.15 miJionóir zł. dla biednych dzieci stolicy j D ziennikarzy  R P. red . Z ięba, w  im ie-

— - • • . . .  i n iu  R tr D em okratycznego pos. d r.W dn iu  w czorajszym  przyby ła  do 
W arszaw y sp ec ja ln a  delegacja  z K a­
tow ic, k tó ra  w ręczy ła  p rzedstaw ic ie ­
lom  sto łecznych w ładz m iejsk ich  15 
m ilionów  złotych d la  b iednych  dzieci

I m ieszkaniec, każde  dziecko Ś ląska,

j »mo, że jeżeli partia  soejaltslyciuia ___
„ - .  .. -  ;  7— ---- CÓW j w ystąpi z taką inicjatyw ą, zjednocz®- i W arszaw y..

stawach I "umowach, " k tó r^ w  "ramach SPecia1"y wysłannik PA P-u, który “ . „ S u k ów^ wśT m  “ e ł Ł |  P rzedstaw icie l Ś ląska m gr. C hm u. 
państw , lub w skali międzynarodowe i a^ stowal Przy pracach komisji, p is z e ! * * W.  oraz ra , w ręcza jąc  h o jn y  d a r  w  przem ó-
zagwarantowały rozwój i wychowanie °  8zcze«ólach zbrodni siedleckiej, p o - 1 ^  “  .Sredn,eh’ ■*»T eagrodeićj w iem u sw ym  podkreślił, Iż każdy
młodego pokolenia. ! Pe^ ione j przez hitlerowców na jeńcach j ^  a  łłfae

Dziś możemy powiedzieć, że każdy wojennych: 
obywatel a nas zrozumiał i docenia Świadkowie — rolnicy z okolicznych j 
potrzebę opieki nad dzieckiem. Na za- w s‘ P°dają, że już na miesiąc przed 
pytanie w tej materii usłyszymy zaw- , napaścią na Związek Radziecki, Niem- 
sze odpowiedź, że to się rozumie samo CA przeprowadzali na terenie wsi Wola 
przez się. | Sucnożerska i innych w tej okolicy.

Nie dotarło jednak do świadomości tajemnicze pomiary i prace wstępne, 
wszystkich obywateli, jak bardzo sp e - ; Wytyczyli i ogrodzili znaczne obsza- 
cjalne i ważne jest to zagadnienie dziś j rX ~  wywłaszczając właścicieli. Prze- 
w  Polsce. Z  dwóch powodów: po ; znaczenie tych obszarów zostało wy-
pierwsze, straty  wojenne w ludziach i jaśnione już na drugi dzień po wybu- i 
wym agają gwałtownie wyrównania c b u  wojny niemiecko-radzieckiej, kiedy J  
pow stałych luk w polskim spoieczeń-! ta do obozu poczęli napływać radzieccy ) 
stwie; po drugie, zmiany ustrojow e, ja - j ieńey wojenni. Trzym ano ich w  naj- j . . .
kie dokonały się u nas, w ymagają o d - , straszniejszych warunkach: pod gołym , A prow izacji Lechowicz u- cwfra zbna l d ługotrw ały  o/kres eusay
powiedniego wychowania now'ych za- j niebem w wypełnionych błotem zie- - ^  Przedstawiciełowi PA P wywia-

w szyscy bez w y ją tk u  p rag n ą  dopo- j M lchałow l m?n. K u ltu ry  . S ztuk l 
m óc stolicy, aby  szybko dźw ignęła suj D ybow sk nacz ^  ^  Cq_

y T ’ y CB J dziennego" dr. G rodzicki i p rzed sta -
Polsce i by ła  je j w zorem . w iciei „M łodej P rasy " .

P rzew odniczący St. R. N. tow . S an - 
kow sk i i  tow . prez. T ołw iński w
im ien iu  sto licy  w yrazili gorące po- P rzew odniczący R ady N aczelnej 

PPS , tow . w icem arszbałek  S tan isław» . | . . , - j i  j  • ' iow . w icem ars
• w  za h 0 jny  d a r  d la  szw a lb e  sk ierow ałci W arszaw y.

Sytuacfa zbożowa lepsza
niż in roku ubiegłym

Min. Lechowicz o aktualnych 
zagadnieniach aprowizacgjnjjch

. . --------------. . , -------------  „  niebem .. „ J r --------
Stępów budowniczych państw a ludo- J miankach i to bez względu na porę ro 
w ego. jku. Głodowe racje, które przyznaw ano

Uwagi te napisaliśmy w Dniu R T P D ,' jeńcom od czasu do czasu z polecenia 
bo właśnie ta instytucja, o bogatych j niemieckiego dowództwa, były rozkra- 
tradycjach I niewątpliwym dorobku, dane i sprzedawane przez załogę obozu

<3u na  tem at aikiualr.yah zagaidinieć
ayrowiz acy j nyoh.

t  ramienia całej polskiej klasy robot 
niczej powołana jest najbardziej do 
praktycznego zrealizowania wysunię­
tych pow yżej postulatów.

O d RTPD  domagamy się konkretnej 
pracy, ale R TPD  ma praw o żądać od 
nas wszystkich pomocy i poparcia.

Izba Lordów

JEDYNYM ciekawszym momentem 
mowy tronowej króla Jerzego VI

tak, że jeńcy żywili się traw ą i korze­
niami, a nawet objadali korę ze slupów 
na terenie obozu. Śmiertelność na 
skutek wycieńczenia była olbrzymia, a 
epidemie zbierały codziennie krwawe 
żniwo.

—  Jak przedstawia 
się sytuacja zbożowa 
po tegorocznych, zbio­
rach t

nie pozwoliły nam  jaszcze osiągnąć w 
tym roku eamowyetaircxallaoAcl.

Nasz niadofa-ćr zbożowy, k tó ry  w ro ­
ku gospodarczym 1946/47 w yrażał się

n a  ręce żony 
zm arłego  re d ak to ra  Józefa  W asow ­
skiego, M arii — depeszę n astęp u jące j 
treści:

,,W zw iązku  ze śm iercią  n ieodża­
łow anej pam ięci Męża P ani, Józefa  
W asow skiego p rzesy łam  P an i w  im ie 
n iu  R ady  N aczelnej P P S  i w 'asnym  
w yrazy  głębokiego w spółczucia.

P rzew odniczący CKW  P P S  tow . 
m tn. K azim ierz R usinek  p rzesła j na. 
ręce p. M arii W asow skiej n a s tęp u -slporty  a a  otfólaą Bóść 1(81.336 too. . . .  --------

W idać a tego, że p lan  doetaiw fort wy. j jący  te leg ram :
>komywany przedterminowej a jakość! „W strząśn ię ty  w iadom ością o śm ier 
dostarczonego ziarna, jak mogłem t o ; cl m ęża P an i, Józefa  W asow sk;ego 
stw ierdzić osobiści* aa  punktach prze- i sk ładam  w  Im ieniu  CKW  P P S  i w ła
ładunkowych, ściśle odpowiada waran 
kom umowy.

Niezależnie od Importu ahó i *e 
Związku Radzieckiego czynione są  sta 
ramia o zali up dalszych partii zboża

snym
n ia" .

w yrazy  głębokiego ubo lew a-

ku gorpoclarczym 47 w yrażał 6ię . — „ r  i , , /  ,
cyfrą ponad 1 miliom tom, wynosi w “  <»«««■ Są widoki, te  starania da-
br. gospodarczym ok. 650 t y .  tom. W . i  w4 r 6łf e wymki.
zmaczmej cząśei odnosi się to do p sze-‘ Pew”e ,e*‘ ,,®dnalc' ł t  faiksymalmie 
nicv. W skutek mrozów „rtor.ni.rt, „ł-n. °*socz^dfla ł  >ak najbardziej racjonal

Jest c a  pewno ląpsza ni i  by ła  w ro­
ku ubiegłym, jad n a iże  wyjątkowo nie 
korzystne w arunki atmosferyczne, tj.

podczas otw arcia sesji brytyjskiej Izby 
Gmin była zapowiedź ograniczenia u- 
prawnień Izby Lordów. Jak wiadomo,

Riąd czechosłowacki opracowuje
pięcioletni plon gospodarczy

N a konferencji prasowej w piero w  r. 1949, Geism  planu 
piawiucii izoy Lorr.ow. jax  wiadomo, ^^R'baiadzie Czechosłowacktej, jest dw ukrotne w stosunku do 
parlam ent angielski składa się z dwóch am basador H ejre t om ówił sytua- okresu przedw ojennego, podnic*- 
izb: Izba Gmin jest wybierana (we- c;'e gospodarczy Czechosłowacji, sienie stopy życiowej ludności, 
dług bardzo niedemokratycznej ordy- j W  ciągu trzech kwartałów  br. | P lan pipcioletni przewiduje 
nacji wyborczej), Izba wyższa składa realizacja dw uletniego planu zwiększenie produkcji przemy­
ślę z lordow, Którzy dziedzicznie prze- gospodarczego rozwija sip po- słowej d o  r 1953 o 52 procent

* prod?kcia osiT fla„ c i i  m ,od IIH5 r. P . r l l ,  9 0  P I0 C - PO ZlOm U p iJC d w O "
Izba Lordów z natury rzeczy jest kon- ' l e n n e g o .  . . i “ “  " . ’ - -  -  -___
serwatywna. j Obecnie rzgd czechosłowacKt stwam i o  gospodarce planow a’

W edług obowiązujących ustaw  a n -! opracow uje plan pięcioletni, k tó jn e j. 
giełskich Izba Lordów ma prawo od- i rego realizacja rozpocznie sip do-
roczyć na dw a lata wykonanie u staw y ,1 ------------------- ------------------------------------------— — '—  ---------
przyjętej przez Izbę Gmin. Ten właś­
nie przepis ma ulec zmianie przez 
skrócenie terminu 2-letniego na jedno­
roczny.

Głównym powodem zmiany jest pro-

nicy. W skutek mrozów ucierpiały zŁo 
i a  ozime w następujących rozm iarach: 
—  pszenica 44%, żyto 23% i rzepatk 
ok. 62%. Sytuację w tym roku pogar­
sza ponadto niedobór pasz. Aby zła 
godzić trudności paszowe, a  co za tym 
idzie trudności na odcieku hodowla1 
oym, Rząd zdecydow ał obniżyć z 
doiom 1.X br. dotychczas obow iązują­
ce norm y przem iałowe o 10%  dla uzy 
«kaflła większej ilości otrąb na kar. 
miernie zwierząt.

będzie 
bór f

w  jaki sposób 
pokryty niedo-

a w dziedzinie hand lu  zagranicz­
nego największy nacisk kładzie 
na wym ianę tow arow a z  paó-

—  Deficyt zbożowy znajdzie w po­
łowie pokrycie w im porcie zbóż ze 
Związku Radzilcdkiago, Umowa podpi­
sana w  Moskwie w sierpniu br. prze- 

, w iduje dostarczenie Polsce przez Zwią 
zeik Radziecki na w arunkach nader ko 
rzy6tnych do końca bieżącego roku ka 
leodarzowego 300 tys. tan  zbóż. Do 

dnia dzisiejszego odebraliśm y fran-

na gospodarka zbożem jnu6i pozostać , 
nadał głównym nakazem w polityce j 
aprowizacyjnej w kraju . Ustalone na ! 
nowym, niższym poziomie norm y pTze- j 
miałowe będą ściślej niż do tąd  kon- 
trolow ane } muszą być przestrzegane

—  Jak przebiega po­
bór podatlcu gruntowe­
go w  zbożuf

Tow. min. Skrzeszewski omówił
Jekt nacjonalizacji przemysłu stalowe- mejm*. 1  «  m M a J o n M a  j w  ’S \ T  1T%rolę i za o a m a  Z. Dl. F.go, który ma jakoby być zgłoszony 
przez rząd Parti! Pracy w przy­
szłym roku. Ograniczenie upraw­
nień lordowskich ma zapewnić przyję­
cie tej ustawy przez obie izby jeszcze 
podczas obecnej kadencji Izby Gmin, 
czyli przed rokiem 1950.

Pow staje pytanie, czy nie prościej 
byłoby już teraz przystąpić do nacjo­
nalizacji przemysłu stalow ego. Postulat ______________ _______ __ _____
ten był sformułowany w program ie nych i  Ideologicznych naszego szkol- 
wyborczym Labour Party  I jest stale nictwa?
wysuwany przez lewicę tej partii. Po- _  RoU z n P w  dem okratycznej 
dobno jednak kapitał amerykański jest Polsce ja#t olbrzym ln. ZNP m a piękną 
bardzo zaangażow any w brytyjskim tradycję  w w alca o d e m o k r a t y c z n ą  
przemyśle stalow ym  I przeciwstawia Słko, Ma an  ^  dorobok w  p ra . 
się kategorycznie nacjonalizacji. Kle- nad d^ on£ n ie m  kw alifikacji 
ru ją c . rządem prawica Labour Party  | iaw odew ych  , w ych duźy

P° ra0C aT erykinSkil 1 dorobek w dziedzinie rozw oju cxaeo- 
mysłu stalowego. n*C,° n a 'Z3C;f prZ*’ j p i «  pedagogicznych 1 dziecięcych.

Ograniczenie uprawnień Izby Lor- 1 Tf n ^ W  *Iorobtó w lnien  alę o b e ^
dów jest więc tylko ubocznym eplzo- nl* T  v ?  ’ a
dem, zasłaniającym istot« rzeczy. Potrzeby k ra  u  w dziedzinie ośw iato-

wo - ku ltu ra lnej eą  be* porów nania 
większe, aniżeli przed w ojnę.

W  dziedzinie naszej polityki ośw ia­
tow ej n ie  może być różnicy  między 
stanow iskiem  Min. O św iaty, a  ZNP. 
H asła ZNP, w  im ię k tó rych  ta  n iew ąt­
pliw ie zasłużona organizacja prow adzi 
ła  w alkę * rządem  sanacji do 1939 r., 
są dziś przez Rząd Rzeczypospolitej 
Ludowej w całości realizow ane. Dla­
tego * całym  naciskiem  muszę pod­
kreślić, lż na  szczerej i głębokiej 
w spółpracy Min. O św iaty i ZNP — 
mnie, jako m inistrow i O św iaty  — 
bardzo zależy.

Chcielibyśm y w spólni* przepraco­
wać spraw y program u, spraw y lite ra ­
tu ry  1 czasopism pedagogicznych, li­
tera tu ry  i czasopism  dziecięcych, 
wreszcie spraw y m aterialne nauczy-!

w  naszym szkolnictwie
M inister O św iaty, tow. Skr zeszewskl udzielił w yw iadu przedsta­

w icielow i PAP, z którym  omów it najw ażniejsze zadania sto jące przed 
Związkiem N auczycielstw a Pols kiego,

— Jak ą  ro lę w inien odegrać ZNP 
w rozw iązaniu zagadnień organizacyj-

Ku czci Nocznickiego
W  dniu 25 bm. odbyła  się w auli 

Państw ow ej Szkoły H igieny w  W ar­
szaw ie uroczysta akadem ia zorgani­
zow ana przez Tow arzystw o „Trzeź­
wość" ku czci Tomasza Nocznickiego, 
honorow ego członka tegoż Tow arzy­
stwa.

A kadem ię zagaił w  im ieniu Z an ąd u  
Głównego Tow arzystw a sekretarz ge­
nera lny  red. Szymański.

Tow. min. Św iątkow ski w  przem ó­
w ieniu swym w skazał na postaw ę po­
lityczną i epołeczną Tomasza Nocz­
nickiego, podkreślając jego zdecydo­
w aną w alkę z alkoholizm em N ocz­
nicki w alczył o trzeźwość narodu i 
ludu polskiego — stw ierdził min. 
Świątkowski. — Jako nauczyciel ludu 
polskiego w ychow ał zastępy chłopów, 
którzy  w alczyli z  pijaństw em  na 
*r*iach.

takiej w spółpracy z całą szczerością 
wyciągam  dłoń.

— Jak  się rozw ija dotychczasow a 
w spółpraca ZNP * M inisterstwem  
O światy?

— Z żalem muezę powiedzieć, że * 
przyczyn od nae niezależnych ta  współ 
praca n ie  była zadow alająca. Zjazd 
bytom ski pozostaw ił pew ien osad  na 
całe j akcji ZNP. Zarówno w C entral­
nym Zarządzie, jak i w  terenow ych 
oddziałach znajdow ali eię I n ieste ty  
jeszcze znajdu ją  się ludzie, którzy 
atm osferą Bytom ia oddychają  j usi­
łu ją  s  te j p latform y politycznej od­
działyw ać n a  m asy  nauczycielek!*- 
Stąd pew ne niedom ów ienia i n iepo­
rozum ienia, b rak  w zajem nej szcze­
rości 1 zaufania. Przyznać muszę, że

polityki, ale w oparciu  o m asy robot­
nicze, zorganizow ane w partiach  po­
litycznych i w ielki ruch zawodowy 
całego polskiego św iata p racy  j ra ­
zem z tym ruchem, jako w spółodpo­
w iedzialny gospodarz, realizow ać bę­
dzie podstaw ow y program  dem okracji 
ludow ej w O drodzonej Polsce.

N a zakończenie w yw iadu tow. mi­
nister stw ierdził, ł e  położenie mate

—  Podatek te®, to  jedna z form giro 
madzenia zboża na wyżywienie m’aet 
z  produkcji krajowej. Pobór podatku 
granitowego częściowo w zbożu ma w 
caJyoi k ra ju  przebieg na ogół zadowa­
lający. Gospodarstwa o przychódowości 
powyżej 40 q uiszczają w zbożu 25% 
podatku gruntowego wymierzoneigo na 
rok 1947 (połowa drugiej ra ty ), a go- i 
Sipodaretwa o przychodowoścł powyżej j 
60 q olk. 50% (draga rata).

W pływy zboża z podatku gruntow e-, 
go wynoszą na dzień dzisiejszy pomad i 
60 tys. ton. W  wlctlu częściach kraju  | 
dostarczono zboże na podatek przed ; 
terminem. Zboże z podatku grantowe­
go bądź idzie od razu  na bieżące za- 
opatrzeni® miaet, bądź też kierowane 
iest do magazynów położonych w wieJ 
kich ośrodlkach koneumcyjnych (jaik 
np. Śląsk, Łódź), jako rezerwa na przy ! 
sj.łe miesiące.

„Tania dekada**Społem
pozwoli ludności 
zaopatrzyć się

w wełny 
n a  z im ę

Centrala W łókiennicza „Społem" 
ehcąc dać ludności możność zaopa­
trzenia się w tanie towary w ełnia­
ne na zimę organizuje w okresie od 
25 bm. do 5 — 8 listopada „Tanią 
dekadę" sprzedaży wełen.

W okresie tym obniżone zostaną 
w około 9 tysiącach spółdzielczych 
punktów  sprzedaży wełen na tere­
nie całego k ra ju , ceny wszystkich 

gatunków  1 rodzajów  wełen o 5 do 
25 proc.

Na specjalną uwagę zasługuje 
fak t urządzenia akcji w pełni sezo­
nu, w przeciwieństwie do przedwo­
jennych „posezonowych w yprzeda­
ży". Jesł to Jeszcze jeden dowód 
dobrego zrozum ienia przez „Spo­
łem" potrzeb ludności.

Podobne dekady będą urządzane 
w Innych Okresach, w odniesieniu 
do Innych towarów, (bw)

G d y n i a ,  G d a n s k  i S u m im
służą Polsce i Czechosłowacji

PR A G A  (P A P ). M in. L au szm a n  jd o s ta w a ły  się  ja k  n a jk ró ts z ą  1 naj- 
w ygłosdl n a  posiedzen iu  Z g rom a- j ta ń sz ą  d ro g ą  do  m ie js c a  przezna-

__ -------------- . -----------  ____ ;d zen ia  N aro d o w eg o  expo-sć, w  k tó - ; czeniia, C zechosłow acja  s i a r a  się w
rlalne nauczycieli Jesł powodem nie- ry m  p o d k re ś lił, że  rozw ój czc-cho- ra m a c h  czechosłow acko  - po lsk ie j 
ustannoj troski rządu t omówi! do- s łow ack iego  p rz e m y słu  up ań stw o - w sp ó łp racy  gospodarcze j k o rz y s ta ć  
tych czasowe osiągnięcia w  dziedzinie w ionego  p o s tę p u je  s ta le  nap rzó d , z  p o rtó w  p o lsk ich  —- G dyni, Gdań- 
p rp raw y  by tu  pedagogów , i A by w y ro b y  czechosłow ack iego  sk a  i S zczecina.

p rz e m y słu  o ra z  p o trzeb n e  su row ce

Anglia stara się zapomnieć
o w ojnie i jej spraw cach...

mówi lord P 1 ula dąży do Kairze* en u u k m  lock tego
potenejflin i do akara-

BERLIN (PAP). — Pras* nie [ham*, złożone w Londynie wo ”Rr<Mjl1 “lemieckiê o.
miecka przynosi oświadczenie hec grupy niemieckich dzienni-'■* * — —  •    — -- micuK* przynosi uswiauczonic dcc grupy m em ieciacn dzienni- -—- — — ------- —-——-

kierunku  norm alizacji w zajem nych ! m b i s t r *  d l*  s p r a w  b ry ty js k ie j  k a rz y . P a k e n h a m , n a w i ą z u j e  d o  r *     ' a n  a l e

<****« *>«■>- poju-ow Kiom***; m - Pawrst Pelskovj

cteletwa, spraw y w czasów  itp. P rag -!r,d dem okracji ludow ej. Je s t to jedy- 
nietny w granicach naszych możii- ny sPotób popraw y Istn iejących sto-
wości pomóc ZNP wszyetkimi możli- S1-Tlk6w.
wymi środkam i, aby etał się on na- Zarząd Głów ny ZNP, jak  1 Jego
praw dę prom ieniującym  ośrodkiem  w szystkie komórki organizacyjne nie
postępow ej m yśli pedagogicznej. Dc może prow adzić ciasnej partyku larnej

stosunków
na lepsze. N auczycielstw o polskie 
przeżyw a w te j chw ili pow ażny pro­
blem Ideologiczny. S taja ono coraz
mocniej 1 pew niej na platform ie tde- SKŁAD MATERIAŁÓW
ologll szczerze dem okratycznej. Dla-1 REM O N TO W O  - BUDOW LANYCH 
tego w ierzę mocno, że nauczycielstw o 
polskie w  zbliżających się w yborach 
do w ładz naczelnych ZNP pow oła I 
w ypróbow anych działaczy, którzy ■ 
zgodnie * intencjam i szerokich mas j 
nauczycielskich poprow adzą ZNP po ! 
w łaściw ej i jedynej linii, t. zn. po li-

I STAREGO ZELAZA

m-REMONT
W arszawa, Al. Jerozolimskie 117

M i M M M w / i r n « M M « w > H M e T O w r a w  za k

p ł y t o w e  
filongowe 
barak o w e

listwy budowlane, dykty. 
S k ł a d n i c a !  K OPERNIKA 4

DRZWI

żenią brytyjsko - n ie m ie c k ie j ,  
powiedział, że Angl<‘a stara s'ę y  
zapomnieć o w o jn ie ; o jei spraw  ’WbŁ 8
cach. W śró d  srti A nglików  —-
powiedział Pakenham  —  znaj- ...... ....... ..
dziecie najwyżej jednego, który w  rozmowie z przedstawicielem PA P 
nie bedzie przyjacielem N iem iec, j ^°lacy  z Westfalii podzielili się swym!

i wrażeniami, odniesionymi po powrocie 
LONDYN (PAP). Min, P ak en h am ,' do ojczyzny, w yrażając podziw dla po

1 Do Katowic przybyła w dniu 25 bm.
grupa robotników polskich z Westfalii.

przem awiając w  Dusseldorfie cśwlnd 
czyj, Iż plan dem ontażu fabryk nic- 
mleekłch, ustalony przez władze b ry ­
tyjskie. na pewno nie zniszczy prze­
mysłu niemieckiego. Liczba fabryk, 
które ulegną rozbiórce, stanowi nie­
wielką część ogółu fabryk niemiec­
kich.

Pakenham  podkreśl!!, że Niemcy

stępującej w szybkim tempie odbudo­
wy kraju i normalizacji stosunków we 
wszystkich driedz.nach życia Jeden z 
repatriantów, członek Związku Pola­
ków w Niemczech, Józef Biedka, stwler 
dził, iż około 100.000 Polaków z W est­
falii, których większość stanow ią gór­
nicy i hutnicy, w raz z rodzinami p rag ­
nie jak najszybciej powrócić do kraju.
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PPS masiuszna perspektywę
0 uchwale CKW PPS w sprawie sytuacji międzynarodowej

  -   ______  -    - - -—  — ------------------ dzenia, ten wie, że odrodzić s ię ;
U CHWAŁA CKW PPS z 

dnia 21.X.1947 r. w spra-j 
wie sytuacji międzynarodowej 
Zawiera cztery zasadnicze wąt- \

N u p t s a t  J u l i a n

Z g o n .
HELENY DOLEB NY

D n ia  18 p a ź d z ie r n ik a  1941 r .  
z m a r ła  w  W a r s z a w ie  Helena 
D u lę b in a  U) w ie k u  la t  79. 

Odeszła spośród nas wybitna dzia­
łaczka klasy robotnicze], Helena Du* 

l c i i  w rc  lęblna. Już od najmłodszych lat zwią-
on może tylko ’na marksistów- j “ i> ,•«« Helena Dulębina z ruchem ro- 
skim. rewolucyjnym .gruncie, ^  " ' .* •» £  » » <  « «̂smm, rewolucyjnym gruncie, ,ości0 0jcisc Jej M udzia, w po.

. . . . . na gruncie załozen socjaltstycz- wg(|inlu |g63 f »kazany był na wię-
„awiera cSŁe'iś “71  i I Czwartv watńk praktvczn3e skiej polityki zagranicznej. Lo- gow, choć obradujemy przy nej lewicy; ten wie, że rezujia- Zjenje przez fZąd carski, wuj zaś, Hen-
fci. Pierwszy wątek, na^szerze] j C rty ą - , F dla"org _̂ gika dokonanych i dokonywają- jednym stole z part ami, kt6- tem tego odrodzenia musi być ryu Dulęba, był członkiem l-szego 
z  natury rzeczy rozwinięty, t o . najważniejszy, u . ... g-  ^ g dalej przemian rpcłe- rych przedstawiciele nie s czę- jednolity frcmt silnych partii „Proletariatu". On to głównie kszud-
analiza obecnego etapu walu • nów wyłconaw y , . cznvch w Polsce, konsekwencje dzili złego słowa ani komuni- socjalistycznych i komunistycz tował świadomość młodej podówczas
klasowych w  ogólnej, m iędzy-j określone zadanta ’ j obiecia w Polsce władzy przez storn, ani Zwiąakowi Rsdziec- nych, a w perspektywie po!i-j Heleny i wciągał Ją do działalności
narodowej skali. Drugi wątek, partyjne, polityki międzynaro- ludow ych, w reszce ’kiemu. Tę lojalność kwitujem y tyczka Międzynarodówka Jed- | podziemnej

j “ DÓ W r c y u  . „ k u  w tym I ! S S L  £ S 5 K E L M
jako partii polskich m a iJP ™ " , J ^ S ^ f e r L  i n y *  Polityki narodowej nasze-,*  jednolitego frontu zgrany, nego międzynarodowego ru -1 ‘ k« scc?a-
jących dla obecnej polityki za- migałoby to obszern.go reiera j ństwa _  wszystko to każe; harmonijny i zespołowy m etru. chu zawodowego. W rozwoju U8tycinych w Polsce. Cd tote r. bie-
granicznej rządu Rz^ zy ^ P ^ , l o n S i  “ cznTeo**! i Polsce zająć miejsce w obozie ment walki o historyczne cele dziejowym to, co _ pozostanie rze czynny udział w Polskiej Partu
litej. Trzeci wątek, -«-*■«» -** ” ‘ *
odrębnym rozdziale, określa w Sprawa ur«yu. u™..r ~ - j-
bardzo starannie ważonych sło- siebie. PPS uczestniczy w rzą- q  jjju r z e  in fo r m a c y jn y m  
wach stosunek PPS do Biura dzie i w granicach obiektvw- _ow»    - granica:
Informacyjnego 9 partii komu■- nych warunków ma ogólny 
nistycznych  i robotniczych, wpływ na zasadnicze linie poi-

DzieA R T P O - d n i e m  walki
0 wychowanie socjalistyczne

i o szczęście dziecka
D ziejow a  walka klasy robotniczej o  now y ustrój społeczny była 

zaw sze równocześnie walką w  obronie praw dziecka. Walki z wyzy* 
akiem kapitalistycznym na labrykach I o  ubezpieczenia społeczne były 

zaw sze sprzężone z walką o  zlikwidowanie najemnej pracy nieletnich
1 zorganizowanie racjonalnej opieki nad dzieckiem robotniczym.

D ziś — gdy polska klasa robotnicza w sojuszu z chłopami I inteli­
gencją pracującą buduje Polskę Ludową, dziś — gdy staje wspólnie  
z siłami demokratycznymi św iata do walki o trwały pokój między na­
rodami i suwerenność wolnych narodów — to  równocześnie walczy
0  szczęście i dobrobyt dziecka polskiego. D la  klasy robotniczej pro­
blem dziecka nie jest sprawą ani uboczną, ani wtórną, lecz żyw ą treś­
cią samej walki o  prawa człowieka. Jeśli twierdzimy, że dzieci są na­
szą przyszłością, to nie jest to żaden frazes. W dzieciach naszych  
pragniem y przede wszystkim  w d zieć  strażników naszych osiągnięć na­
rodowych I socjalnych oraz kontynuatorów dalszej zdecydowanej wal­
ki O w yzw olen ie człowieka, podjętej przez klasę robotniczą.

O to głów ny sens działalności Robotniczego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci, mającego za sobą 28-letnią tradycję pracy w dziedzinie 
wychow ania dziecka robotniczego w Polsce. W ciągu ostatniego dwu- 
lccia R. T . P . D . niezmiernie spopularyzow ało się I przekształciło z ma­
łej Instytucji o ograniczonym zasięgu działania w organizację robotni­
czą powszechną I m asową, o prawach instytucji wyższej użyteczności 
publicznej. Działalność R. T. P . D . obejmuje obecnie prawie w szyst­
kie dziedziny wychowania I opieki nad dzieckiem. T ow arzystw o zorga­

nizowało w  całym kraju sieć przedszkoli 1 żłobków, domów dziecka 
ł prewentoriów, szkół świeckich i św ietlic, poradni i burs, kolonii let­
nich i półkolonii, bibliotek dziecięcych I teatrów. Instytucje te obsługi­
wały w bieżącym  reku w iele dziesiątków tysięcy dzieci robotniczych
1 pracowniczych w całym kraju. ,

Z okazji O gólnopolskiego „D nia R. T. P . D . z całym naciskiem
podkreślamy, że klasa robotnicza jest żyw o  zainteresowana w  m aksy­
malnym rozw oju działalności Robotniczego T ow arzystw a Przyjaciół 
D zieci. R. T. P. D . jest jednolitofrontową organizacją robotniczą, bio­
rącą w sw oje ręce wychow anie dziecka robotniczego w  duchu socja­
lizmu i m oralności socjalistycznej, w  duchu entuzjazmu i bezgranicz­
nej wierności dla Polski Ludowej, w  duchu braterstwa narodów i po­
stępu, w  duchu nienawiści do w szelk iego w steczn ictw a i reakcji
obcej i rodzimej. _

Robotnicy i pracownicy umysłowi! Pepesow cy i^ P eperow cy .
Członkowie Związków Zawodowych! ZW M -owcy I O M TU R-owcy!

Robotnicze T ow arzystw o Przyjaciół Dzieci jest W aszą instytucją! 
Zapisujcie się na członków T ow arzystwa! Popierajcie dzlala.nosć 
R. T . P . D ., pom agajcie T ow arzystw u budować now e placówki wy­
chow aw cze dla dzieci robotniczych 1 pracowniczych.

T ow arzysze, członkowie R. T. P . D ., walczcie niezłomnie z wro­
gimi zakusami reakcji 1 w stecznictw a, o  wychowanie socjalistyczne, 
o szczęście dziecka robotniczego w  Polsce.

W a r s z a w a , 26 p a ź d z ie r n ik a  1941 f . ___
CENTRALNY K OM ITET W YKONAW CZY  
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
KOM ITET CENTRALNY  
POLSKIE I PARTII ROBOTNICZEJ
KOM ISJA CEN TRALN A ZWIĄZKÓW ZAW ODOW YCH

9 partii   --  —  - -
stosunek nasz do zagadnień i

S TOSUNEK do narady i  do | j o r m  działania jednolitego fron•
11 Ma Txrra ł 0 Tul.Ttli KÓłMIYLl- *>« Dni

stycznych i robotniczych rozbić 
można na kilka elementów i 
odpowiednio elementy te usze­
regować.

A  wiec przede wszystkim

    3 4
skali międzynarodowej, nie 
ulega w  niczym zmianie. To na­
sze stanowisko ma tym większą 
wagę, że jest ono zgodne ze sta­
nowiskiem szeregu innychrx vvicv Ł7 — - IłUWibrvitrlll aicicgu Atu*J w

CKW PPS stwierdza, że powo- < part{i j grup rzetelnie socjali 
łanie Biura Informacyjnego j stycznych — z Włoską Partią 
jest dobrym prawem  9 partii; Socjalistyczną na czele, 
komunistycznych i robotn- j

skoordynowaniu działań i  po- ^ c  rew om cyjn, w sroa cnropow na
- __ „ * r . - •’ „ i , , - ! terenie H rubieszow skiego i N alęczo-czynan wszystkich  partil grup. Na terenie Nałęczowa wspóipra-

i  ośrodków szczerze rewolucyj- cuje j-jeiena Dulębina ze Stelanem 2e-  
nych i lewicowych, mających  ̂romsklm, Gus awem Daniłowskim  
prawidłową i  dynamiczną per- j I Krzesławskim. W czasie wojny świa* 
spektywę —  wewnątrz ruchu tow ej działa na terenie Lublina. Tutaj 
socjalistycznego. Nie ma m o w y  I spotyka się w pracy konspiracyjnej 
O Żadnej ."Międzynarodówce;* Prezydentem  Bolesławem  Bierutem. 
2 T V  o ż a d n e j  nowej organiza-1 Po w oini'  He!ena Dulębina bierze 
C if międzynarodowej. Byłaby

czych. Istnieje wszak wiele Zbieżności i różnice  
innych f  ̂ dzynarodowych po-1T .  CHWAŁA m6wi dalej) że

$ £ 2 2  nJjmni U  "przysto i]* aobotttl«ych,

nam PPS-owcom w.yi, ^  ńadnieisze
stwierdzić z całym naciskitem akcentów; że w
ze n a s i  przyjaciele  ̂ Polskiej sx ólnoici wydaje się nsm
Partii Robotniczej m  ̂ dokładniejsza (choć krótsza)

Konfe- nasza analiza roli prawicy so-
. -  - - _ • _ n l i e f t f r i 'Z f l V p V l  D l -

to koncepcja polityczna abso-- - - - . .Robotniczego" na O chocie w  W arsza-
lutm e falSZyica. Cnodzi po pro- Wje Następnie rozwija wspólnie z mę- 
stu O uświadomioną i opartą O ^ em szeroką działalność na terenie 
w s p ó l n e  przemyślenia i do - ; wiejskim. Za Jej staraniem powstają  
świadczenia koordynację p o - . uniwersytety ludowe, szkoły ro’nicze. 
czynań całej lewicy wewnątrz Ściśle wspóipracuje w  tym okresie
ruchu socjalistycznego.

Trzecie zadanie wreszcie, u- 
warunkowane dwoma poprzed-

Z Ireną K osm owską i J. Dziubińską.
Kiedy w 1932 r. umiera na gruż-icę  

Jej mąż, Helena Dulębina osiedla się 
na sta!e w  W arszawie, na Żoliborzu,

rencjach 'Socjalistycznych, ni­
gdy nie czynili nam z tego ty­
tułu zarzutów (nie mów'ąc już

cjalistycznej i słuszniejsza na­
sza ocena perspektyw rozwoju, ----------------------- - r  -
ruchu socjalistycznego. Te róż- j mienia międzynarodowego po 

 -----: ~ i nice — choć znajdują one wy- j winny wejść nawet takie par-
0 tym, ze nie P^dn /.  ̂ . i raz również w odmiennej ter- tie socjalistyczne lub komunis-1 nie urządzali nagonki) i n gaj __ A_________________

SOC]ClllSZOW i  K u m u m s i- o u j  u; wieku me us aje w pracy, uicrze Dar- 
s k a l i  m i ę d z i i n a r o d o w e j .  W  w i ę -  dzo czynny udział w organizacji sam o- 
k s z o ś c i  k r a j ó w  j e d n o l i t y  f r o n t  Ipom ocy lokatorów W arszawskiej Spół- 
s o c j a l i s t ó w  i  k o m u n i s t ó w  W  s k a  I dzielni M ieszkaniowej „Szklane D o­
l i  n a r o d o w e j  j e s t  w a r u n k ie m  \

J  i  IByłych W ięźniów Politycznych, biblio-pozytywnego stosunku obu ru -,tey itd w pracach tych w7gpólpracuje 
chów do porozumień-a w skali t  Adamem Próchnikiem, utrzymuje
międzynarodowej. Ale w skład jrów niei k o n ta k t  »   —
jednolitofrontowego porozu-

nie uważali nas za swoich wro-

S u i i a t  p r a c j j

s i l®  s i i r a o
tta cgrsnisze iiu prądu

minolcgii — nie mają wpływu  
na określenie podstawowych, 
właśnie wspólnych zadań.

Formułując swoje własne 
stanowisko, zbieżne w  zasadni­
czych zarysach ze stanowi- 

, skiem PPR, podejmujemy zara­
zem swoje własne zadania par­
tyjne, właściwe nam — socjali­
stom — na naszym, socjalisty­
cznym terenie. Oznacza to, że 
komuniści na swoim  terenie a

Z akończone zo sta ły  rozm ow y p o ­
m ięd zy  KCZZ a C entra lnym  Z arzą­
dem  E n ergetyk i n a  tem at ogranicze­
n ia  zużycia  prądu w  kraju . K C Z Z . ~ w o i m  t e r e n i e  mu-
S ° d u Uaje8d n ?r  p°oT w aru n k iem , aby j szą podjąć takie zadania, które 
n ie  odbiło s ię  ono u jem n ie  na in te r e - j prowadziłyby do wspólnego 
sach najuboższej w a rstw y  k la sy  p ra- ; celu tj. do wspólnego frontu 
cującej posiadaczach  m ieszk ań  jed- \ socjalistów i komunistów. Naj- 
noizb ow ych . j większą tragedią ruchu robot-

P o uzgod n ien iu  z K CZZ o b o w ią z y , niczego byłoby, gdyby znowu 
w a ć  będą ob ecn ie  n astęp u jące  norm y j m j a }0  dojść do przeciwstawie- 
z u ż y d a  prądu w  lok a la ch  m ieszk a ł-1 nia socjalistów komunistom, 
n ych: 1 izba —  15 kW h, 2 izby —  2t

tyczne, które wskutek obiek­
tywnych warunków nie mają u 
siebie w kraju realnego pod 
względem wpływów partnera 
jednolitego frontu.

Taka iest nasza słuszna per­
spektywa. Działając po liniach

_____    z mieszkającym na
tym terenie Tom aszem  Nocznickim.

W  czasie okupacji prowadzi Helena 
Dulębina kuchnię R.G.O. na Żoliborzu. 
Bierze udział w  szeregu prac społecz­
nych. W tym okresie jest Ona przy- 
ktedem poświęcenia, odwagi i optymiz­
mu.

P o półrocznej tułaczce popowstanio­
wej wraca Dulębina z powrotem na Żo­
liborz i znów staje do pracy. Organizm  
wycieńczony ciężką praca coraz częś­
ciej odmawia sił. ale Dulębina nie pod-

iłj  Ulli s. Iowo ^
kW h, 3 izby —  27 kW h. 4 izb y  —  ^3 
kW h. R od ziny  p osiad ające m ałe  dzie  
cko .korzystające z  k a r t „D3‘‘ uzysk u  
ją dodatkow ą norm ę 8 kW h m iesięcz
n ie . ___

t e j  persvektyw y, realizujemy j **ai* 8k . pracuje do oslatka. Cieszy s ‘ę 
dziś, w  okresie wielkich d z i e j o -  T ^ tP m ^  odbudową ukochanej W er- 

™ ° t r T n i< 6 , h a s ł o  E J ;  
cone sto lat temu przee: K o r o la  „ , lil0w>„  , ,  w  p„ klyct ,

Marxa i Fryderyka Engelsa: > tają.
, ,Proletariusze wszystkich kra- . Część Jej pamięci.
jów, łączcie się!". * W. STANKIEW ICZ

Wi@lkcs
a k t y w u  w i e j s k i e g o  P P S

m

nia socjalistów komunistom,
.czy komunistów socjalistom.
Dziś celem naszym jest wspól­
ny front, jutro — Międzynaro- ------- „ --------   „ ------
dówka Jedności Robotniczej. j Konferencja zgromadziła czo- 

Ow trzeci wątek uchwały | łowych aktywistów wiejskich 
CKW został rozwinięty szeroko ( Partii z terenu całego kraju, 
i bez żadnych niedomówień. U- i członków prezydium wojewódz 
chwała jest w  tym  przedmiocie kich Rad Chłopów -  Socjalis- 
asna i z tym  żyw szym  i cie- tów, członków Zarządów woje- 
olejszym uczuciem kwitujem y  wódzkich Związku Samopomo- 
serdeczne słowa, którym i PPR cy Chłopskiej, Zw. Zaw. Ro­
ją przywitała. botników Rolnych oraz sekre

W gmachu CKW PPS cdby-t narodow ej. T ow . Ć w ik  n a k reślił rów  
ła się w dniu 25 b.m. wielka j nież zadania  ch łop ów  . so c ja lis tó w  w 
konferencja aktywu wiejskiego zw iązk u  ze zb liża jącym  s;ę K ongre- 
Polskiej Partii Socjalistycznej Kpm

Kronika organizacyjna
. . . m m  n n u n A W S  P P 7 1

Z E B R A N IA
w  lokalu Dzielnicy P PS  Mokotów, przy 
ul. Chocimskiej nr 4. odbędzie sle zebra­
nie aktywu Kół PPS przynależnych tere­
nowo do Dzielnicy Mokotów. Sprawy w a­
żne. Obecność obowiązkową.

O D PR A W A  PRZEW ODNICZĄCYCH  
ł  SEK R ETA R ZY  KOM ITETÓW  
PO W IATO W YCH  OM T U R

m R E F E R A T  TOW . W ICEM IN . KO- now ^dO ^D zleY m cy^M otiótów r Sp raw y w a- W arazaw zkl W oJewódzkl K om itet OM

i S ^ c°iENA oz,EŁMCY r 4ne- obecnoS4 °bowi'ł2ko"a-
W  <ln'u 30 bm. ( c z w a r t e k )  o grodz. 10,30 p ,  DZi e ł n I C A  W O Ł A  P ow iatow ych  od looD ie " '' d”j a fi^fieinc.j

w  lokalu  D zieln icy  P P S  środm leScle od- dn ,u 23 bm (w torek ) 0 g o to .  16.80 Ib r 10w lok a l0  P y
będzie  ale zebran ie z w  lokalu  D zieln icy  W ola  P P S  odbędzie V *  o d j ,„nnYm m i„dzy Innym i
e,.m in istra  K o .C d s k łe .o  ^ t e m a .  a y lu .  X r a f " * ^  oraz -----------------------

okres zimowy.

Trzg zadania PPS
p  RZEJDŻMY do czwartego

©ji gospodarczej między 
^  skiej.

Komitet Dzielnicy  
wiązuje zarządy kół do 
osobowych delega<;yj.

Śródmieście zoho-
przysłania 10-

sle zebranie przewodniczącym  ■ o.n 
rzy Kół fabrycznych. Sprawy b. ważne.

03 DZIELNICA TARGÓWEK 
Dn. 26 bm. (niedziela! o godz 11 w lo ­

kalu Dzielnicy, przy ul. Piotra Skargi 48
odbędzie się  czwarte

plan pracy na

0  AKADEMIE

BO PREZYDIUM KLUBU P PS     .
STÓŁ. RADY NARODOWEJ cj; teatralnej.

W  dniu 27 października br. ś PfJD 1 e 0̂ 1 a - -  x ir ' \  MOKOTÓW
SSli- °ięS posiedzenieA'p^ zj'd ium  Khibu "  UWAGĄ. TOWARZYSZE P R E L E - 
P PS Stołecznej P-ady Narodowej. * , .  ̂ aw
p  ŁW Ar.A TAM JIADMT 5 .

kaln D U.N. przy nl. Bema 70, odbędzie tów.
się zebranie tow radnych PPS-ow ców . DZIELNICA OKECIE
B| UWAGA, NAUCZYCIELE PPS-ow cy! Zarzad Kom. PPS D zielnica Okęcie za- 

W dnin 28 października br. (niedziela) wiadamia. Ze dn. 26 bm. o godz. 19-30 v. 
o codz. 10 rano w sali Komitetu Stołecz- lokalu Partii, ul. 17 Stycznia, odbsdzi- 
nc-0  III piętro (ZNMS) Mokotowska nr Ogólne Zebranie cztonadw 1 kół Dziel 
-  ” odbędzie się zebranie członków Sto- nicy

 _____   ITu CZCI DASZYŃSKIEGO
walne" żebranie” sek- Dn. 28 bm. o godz. 17 w sali Foddziel 

nicy Koło, przy ul. Obozowej 85, odbędzie 
alę uroczysta akademia ku czci Ignacego 
Daszyńskiego z prelekcją tow. prof. W ie­
sław a W innickiego.

Dnia 26.10 br. o godz. 10 rano w  kinie 
Tęcza" na Isoliborzu, ul. Suzina 3, odbę­

dzie się uroczysta akademia ku czci Ig ­
nacego Daszyńskiego, organizowana przez 
Dz OM TUR Żoliborz. W programie 
przemówienia, część artystyczna.

l i  WSPÓLNE ZEBRANIE Z AZWM
W spólne zebranie zarządów ZNMS

lecznej sckcji e « » » .  - - ■=■ -  ,  -,.„T .  AZWM .ż y c ie ” — środowisko Wars*;cvm porządkiem dzien n jm . 0  DZIELNICA WOLA oo „ „0dz. 10 w to
1. Ze.ga,jenie. 2. W ybory do Sekcji Sto \y  dniu 30 bm. o godz. 17 w lokalu r*. Mokotowska 24.

łcczncj Naucz. I’PS: a) powołanie prze- D zielnicy p p R , ul. Działdowska 6. odbę- ZNMS- Mokotowsaa « .
wodniczącego 1 prezydium, b) sprawozda d7ie gl# zebranie aktywu P PS  i  PPR  „nrn  „ HTV ,rW 
nie z działalności za oltres ubiegły SejjcJ. Warszawa Zachód. *8 KOŁO PRZY U
Stołecznej Nauczycieli PPS — ref. M eh Dzielnica Wola PPS zawiadamia, te w Dyżury przewodniczącego Koła odbywa 
niewicz, c) dyskusja, d) zgłoszenie llst> dnju — • — —— ■*-* o . j . i . i . i  . Ml
I nrzPT nrzPWftllll CH9CeiTO Ko-

cm i a-o huio   uyaury   i »»
niewicz, c) dysKnsja, u; dnłu 26 bm o godz. 17 Komitet Poddziel- s je w lokalu 6rodowi»ka przy ni.
kandy<latów przrz przewodniczącego Ko ni Koła urza(3za uroczyste akademię kotowsls-ej 24 III p.f środy i  soboty 
misji W yborczej — tow. Michniewicz, ku czci tow i gnacego Daszyńskiego. godz. 12 — 13... ___V IlmAivionio WVnorOW d(ł w- - - -    • •-*--- -*-2---—    w    . , ' ,»  ku czci tow. Ignacego Daszyńskiego.
glosowanie. 3. Omówienie wyborów do Dzielnica Wola poleca kolom fabryrz 
Oddz. Stołecznego ZNF. 4. Sprawy ro- nym p p s  gremialnego udziału v,
in e , wolne wnioski. Akademii.
0  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

Dnia 27 bm. o godz, 16,30 odbędzie się INFO RM ACJE: 
odprawa sekretarzy i przewodniczącycl —— — —
kól na posiedzeniu Komitetu. 0  WERYFIKACJA PRACOWNIKÓW

Dnia 28 bm. o godz. 16.30 odbędzie się 
zebranie olenarne Zarządu, na którym  
omówione zostaną (prawy bieżące.

SEKRETARIATU GEN. CKW-PPS  
Centralna Komisja W eryfikacyjna nr 

posiedzeniu w dn. 24 bm. dokonała we 
I D 7’ ET NIC A MOKOTÓW ryfikaeji wszystkich pracowników Sekre
D nia*27 bm. (poniedziałek) o godz. 17 tariatu Generalnego CKW -PPS.

tg KURS SZKOLENIOWY ZNMS 
W dniach 27, 28 i 29 bm. o godz. 13

Srowadzone będą seminaria dla sluclicc.-j 
ursów pod kierownictwem tow. J . Strzc 

lecktego,

Hj KOLO PRZY ANP
Dn. 27 bm. (poniedziałek) o godz. 16 

w lokalu przy ul. Mokotowskiej 24 (III p 1 1 
odbędzie się zebranie kola członków I 
ZNMS przy Akademii Nauk Politycznych. |

wątku, do zadań PPS, wy 
nikających z uchwały.

Pierwsze zadanie polega na 
wzmożeniu samodzielnego w y ­
siłku ideologicznego na mię

tarzy WK PPS dla spraw wiej­
skich. W prezydium zasiedli 
tow. tow.: Mamrot, Kępczyń­
ski, Krogulec i  Wróbel.

sem  Partii,
W trakcie obrad p rzybył p rzew od­

niczący  R ady N aczelnej P P S  —  tow . 
S ta n is ła w  Szw alb e , k tóry w y g ło sił do 
zgrom adzonych  a k ty w istó w  w ie j­
sk ich  Partii krótkie przem ówienie. 
T ow . S zw alb e  stw ierd ził, iż m im o sta  
łych  p ostęp ów  u p rzem ysłow ien ia  kra  
ju, odcinek  w ie jsk i pozostaje  nadal 
n iezw y k le  w ażn ą  dziedziną calokształ 
tu  ty c ia  kraju . P rod ukcja  rolna je st  
jedną z  pod staw  dobrobytu  P o lsk i. 
P rzew odn iczący  R ady N aczelnej P P S  
stw ierd ził, że  P artia  przyw iązu je  
w ie lk ą  w a g ę  do jak  najlepszego  roz­
w o ju  roboty  socja listyczn ej na w si 1

Sek retarz  CKW P P S — tow . T adeusz w e ^ va ł a k ty w  w ie jsk i P P S  1 o gó ł
Ć w ik w y g ło sił r efera t p o lityczn y , j ch?opów .  so c ja lis tó w  do w ytężoh ej
w  którym  poddał w n ik liw ej a n a l iz ie . p r a c y _

siłku ideologicznego na mię- : aktu aln ą  sy tu a cję  m ięd zyn arod ow ą i w  ram ach k on feren cji dalsze r e fe -

dzynarodowym terenie socjali- ^ [ y ^ J ^ ś w e u f  Shwaly S c w raty WJ'glosiIi: fow‘ D:etrich ~  na 
stycznym . Partie socjalistycz- 21 bm. 0 sytuacjl^ iqdzy. tem at ogólnej sy tu a cji g o s p o d a r c z e

ne różnią się między sobą bar- j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  w kraiu . tow . w icem .n . K ow a lew sk i
dzo poważnie; łączą je — poza I
tradycją — dość luźne i bardzo p i a n  D T aC U  
ogólnikowe wspólne założenia. , , . .  7  .komisji sejmowych
narodowych większość czasu 
zagadnieniom proceduralnym.
Czas przejść do dyskusji zasad­
niczych; prowadzić je w szcze­
rej, ale też i jasnej atmosferze; 
uwidocznić różnice; dążyć do 
syntezy, ale tylko takiej synte­
zy, która służy scaleniu całego 
ruchu robotniczego, a nie jego 
podziałowi — ubojowieniu tego 
ruchu, a nie jego bezsile. Kto 
dobrze życzy socjalizmowi, kto 
chce jego prawdziwego odro-

O głoszeniaj
f  d o  c a łe j  p r a s y

AL Jerołoli mskff 18 Ar
d o  c a łe j  p r a s y  

Jerołoli mskff 18

» I m p e i «

Plan prac sejm ow ych  kom isji w 
październiku przedstaw ia się  Jak na­
stępuje:

27 bm. o  godz. 10 —  obraduje Ko­
m isja Skarbowo-Budżetowa. Poseł W y  
rzykow ski będzie referow ał rządowy  
projekt ustaw y o kredytach dodatko­
w y ch  na rok bieżący. Projekt ten zo­
stan ie w n iesion y  na plenarne p o s ie ­
dzenie w  dniu 29 bm.

28 bm. o  godz. 10 —  obraduje Pod­
kom isja O św iatow a. N a porządku 
dziennym  om ów ienie projektu ustaw y  
o tytule inżyniera.

30 bm. o  godz. 12-ej odbędzie się  
plenarne posiedzen ie  Kom isji K om uni­
kacyjnej i Przem ysłow ej, celem  w y ­
słuchania spraw ozdania podkom isji do 
spraw rozdziału w ęgla .

T egoż sam ego dnia po zakończeniu  
w spólnego posiedzenia, jbraduje Ko­
misja Przem ysłow a nad osiągnięciam  
w uzyskaniu rentow ności przemysłu-

w  kraju , tow . w icem in . K o w a lew sk i 
— o zagadn ien iach  gospodarczych  
w si, k ierow n ik  W ydz. W iejsk iego  
CKW —  tow . T urek  —  na tem at pro­
b lem ów  organ izacyjn ych  roboty w iej  
sk iej P artii, tow . N iczm an — o sp ół­
d z ielczości w ie jsk ie j  , Sp o’em" i 
Z w iązku Sam op om ocy C hłopskiej i 
tow . red. N iem y sk i —  o prasie  
ch łopsk iej.

P o  referatach  rozpoczęła się  d y ­
skusja , k tórej da lszy  ciąg  odbędzie  
się  w  n ied zie lę , w  drugim  dniu Z ja ­
zdu.

Steranie
K a u c z u k o w e  — 
m eta lo w e  — kle 
iz o n k o w e  — sz y l­
dy e m a l i o w a

^ E L ii^ y  '"oslęźne-.ra
-TQ ', w lone — num erk i, 

sz ab lo n y  — plom - 
bo w n ice  —

M. CHMIELEWSKI i f - k a
W arszawa, nl M arszałkowska 48
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F U R T W A E N G L E R  W PA R YŻU

O D DŁUŻSZEGO ju ż czasu, nie­
om al od pierwszych- dni po k lę­

sce N iem iec, toczy się spraw a św ia­
to w ej s ław y dyrygen ta  n iem ieckie­
go Furtw acnglcra , na k tó ry m  ciążą N \  mocy uchwały Prezydium Cen­

tralnej Komisji Związków Zawo j

Pod hasłem wzmożenia wydajności pracy

się wybory do Rad Zakła
i ć i m s i ź ,

Ś 3 s ^ § : I i 3

“  rvtui yiri j »* łWlHIOji Ł-Wllj/,t\UVV Z-.MVYU
pow ażne za rzu ty  w spółpracy z wla- ; dowych i w oparciu o rozporządzenie 
dzmmi h itlerow skim i. Od zakończę-1 Ministra Pracy i Opieki Społecznej roz-
itóo w o jn y  F urtw aeng ler pozbawio- > P°ozęla się w całym kraju, a w szcze- - ■——  ---------------------------------
ny  zosta ł przez w ładze okupacyjne  I gólnośd w przemyśle węglowym, kam- j tości" byłaby iluzoryczna i taki cias- 
sw e j pa łeczki dyrygenckiej, a na je-i pania wyborcza do Rad Zakładowych. j ny egoizm żołądka v/krótce doprowa-

biłizacji klasy robotniczej dla wzmo-

i S f f i l M
O OKRESIE uruchamiania prze* 
mysi u przyszedł czas na podnie­

sienie rentowności produkcji. W ysiłek

go m iejsce dyrek to rem  berlińskiej j P °  akcjl tej przywiązujemy wielką 
o rk iestry  filharm oniczne j m ianow a i waSt-
M-ff został iyin.'fi ilnirn noon f  !' został inny dyrygent.

A le  F urtw aeng ler przypom niał 
tob ie  sprytn ie , że odm óuńł w  sw oim  
etOsic w ystępów  w e Francji, oku- 
poioanej przez N iem ców . UważaZ to 
ta  a rgum en t przem aw iający w ysta r  
eta jąco  na jego korzyść  i postano­
w ił, że  w  P aryżu w łaśnie znaleźć 
m oże rozgrzeszenie. Po dziewięciu  
latach nieobecności w  stolicy  
F rancji ta m  w łaśnie zam ierza  F u rt­
w aengler odbyć sw ój „uroczysty  
pow rót do ła sk  publiczności". Jedna  
ty tko  rzecz niepokoi m istrza . Czy 
a b y  słuchacze paryscy nie urządzą  
miz takiego  przyjęcia, jakiego  do­
zn a ł od nich w  1938 roku... guń- 
td ó w  i tupania, (dr.)

SAM OCHODY  
SO M ETRÓ W  N A D  M IA STEM

I j voi i c
j Przed Radami Zakładowymi na o- Zakładowe 
becnym etapie stoją wielkie i odpo- do ciatrłei 
wiedziałne zadania. W walce o zwy­
cięstwo planu gospodarczego, w wal­
ce o rozwój sił wytwórczych i w wal­
ce o realizację dobrobytu klasy robot­
niczej — Rady Zakładowe stanowią 
najważniejsze ognfwa.

dzilby do katastrofy gospodarczej. 
Jest rzeszą niewątpliwą, że Rady

żenią wydajności pracy i wykonania! zmierzający do uzyskania tego reznl- 
zadań planu 3-letniego. j ta/u nie może opierać się wyłącznie
I  . ,  i na zwiększaniu wydajności pracy. To•

D . . . L i s t s a n a j l c a t O U J  j warzyszyć mu muszą usprawnienie or-
akri?r° ,:U|TnI • j *  W spraw' e K  OMITETY partyjne zgodnie z tym ganizacyjne, wprowadzanie wszefkte-
. 1- wy x>rczej do Rad Zakładowych porozumieniem biorą na siebie pełneI 6° f>Tu oszczędności materiałowych ł  

°. .P° ® wzmocnienia czuj- zobowiązanie, że na liście kandydatów ' umiejętne wykorzystanie odpadków
i asy robotniczej przeciwko do Rad Zakładowych znajdą się lu- i Cały przemysł polski prowadzi

Własnjjmi siłami
to  WORZĄC koncepcję polskiej dro­

gi do socjalizmu, konstruując ją w

n) wzrost wydajności i o przekracza-1 °  - . .. ---------
nie planu oraz przez troskliwą opiekę ; - ące w ciemnościach i pozbawio ____ ,
w usuwaniu bolączek robotników w ne. Per3Pe^tyw. Próbuje ona i będzie każda z Partii na zebraniach swych
każdym zakładzie pracy. Dlatego też ‘ f,roS° wafa wykorzystywać ciężkie ma- Kół Partyjnych w danych zakładach
CKVt PPS i KC PPR, zwracajac się cna.ne  ̂położenie mas pracujących, pracy. Rzecz oczywista, że w agitacji
do wszystkich członków PPS i PPR z ; jik,0™ °sci wielu ludzi do plotkarstwa przedwyborczej musi panować atmo-
apclem, aby wybory do Rad Zakłado- 1 Pa" Ik*l|stwa. Reakcja przy pomocy siera wzajemnego zaufania, Centralne
wych stały się kolejnym etapem na j szep'aneJ .propagandy zaciemnia per- władze obu Partii zabraniają pod ry-

0 --------- ,— ją w j drodze do umocnienia jedności związ-; Spe ywy ^ robotniczej, podburza gorem partyjnym wydawania jakich-
określonych warunkach naszego kraju, i k<5w zawodowych i jednolitego frontu ' n  pr,ze"lwko P^nom gospodarczym i kolwiek ulotek partyjnych czy druków,
wiedzieliśmy, że droga ta nie jest ła-! klasy robotniczej — równocześnie na- f avv -,e w potrzeb „żołądka" do skierowanych przeciwko kandydatom 
twa, że liczyć możemy fvllm na mc zu kreśliły wiełtip ł i łarrran <* *••«««.». ------- . . . -  _ . . _ .

nihi.
------------ j — — . W okresie pierwszych 8 miesięcy

każdym zakładzie pracy ustalać winna ; r  b. przemysł metalowy uzyskał

nu 3-!etniego, przygotowani byliśmy 
na duże trudności, przygotowani byliś-

A KONFERENCJI londyńskiego « j  t y l k o " ' 'ń ^ s S .^ w Ł z i d S m ^ ^ e  
zarządu miejskiego w ypłynął] realizacja naszych planów gosoodar- 

tnów omawiany już w roku... 1903 po- czych i realizacja podstawowego na­
szego zadania —- dobrobytu klasy ro-

L a. mc jcai i ivc.uunvz.cj   lUWIlUWCMlie na
twa, że liczyć możemy tylko na nasze | kreśliły wielkie i odpowiedzialne za-i a , naszyc!1 planów gospodar- drugiej Partii. Obie Partii nie'dopu- 
wlasne siły. Nakreślając zadania pla- j <■»«»<», jakie stoją przed Radami Za- C z y .’. do Przeciwstawiania srę reorga- szczą do żadnej ustnej czy pisanej pro-

„ kładowymi. mzacji pracy, większemu wysiłkowi nacrandv! kładowymi.

W z m o c n i e n i e  c z u j n o ś c i

tnysł budowy nad miastem na wyso 
kości około 30 metrów pomostu, na 
którym koncentrowałby się cały ruch 
kołowy.

Wielu nowoczesnych urbanistów u- 
mała budowę takiego pomostu za je­
dyną drogę rozwiązania problemu ko­
munikacyjnego w mieście o tak prze­
ludnionym { ruchliwym centrum jak 
Londyn.

Nowa ,,podniebna* arteria przebie­
gałaby na dachach domów, które two­
rzą w londyńskiej „City* nieprzerwa­
ną prawie linię dachów. Na rogach 
ulic przerzucono by mosty.

8 T A C H A N 0 W S K IE  SZ K O ŁY
W ZAJEM N EG O  N A U C Z A N IA  

J Ą T  ZIWIĄZKU R A D ZIEC K IM  
W  wprowadzono ostatnio tzw . 

Stachanow skie S zko ły  W zajem nego  
N auczania dla robotników , pracują­
cych rów nocześnie nad produkcją  
tych  sam ych  wyrobów.

Z asadniczym  celem  szkó ł je s t 
zw iększen ie w ydajności pracy. Naw­
i ń  pod k ierunk iem  doświadczonego  
inżyn iera  • specja listy  odbyw a się

botniczej — musi być dokonana po-

nizacji, pracy, większemu wysiłkowi pagandy przeciwko kandydatom 'brat
itp. Na ten odcinek Rady Zakładowe niej Partii. Komitety partyjne winny z
muszą skierować swą uwagę, muszą całą uwagą odnosić się do wzajem-

„  0 7 P n r? V M 4  l i r  , . r a°n n iZaC ■!"“  pracuj?cych j zastrzeżeń i uzgadniać wspólner i  071  OCZYNAJĄC kampanię w y-, zapoznawać robotmkow z trudnością- listy kandydatów.
borów do Rad Zakładowych, obiel™  i * planami gospodarczymi, jakie ,

Partie zwracają się przede wszystkim' sobie stawiamy. ' , oczywisU, ze na listach kan-

"strh d" odb“dow!' s°-1 gjg-’W f. LfZmjz
Polska nie może liczyć na żaden! pracv Rad Z aktldow ^n Wy a)no.sc! i Wyborach do Rad Zakładowych. Po- wej, nie mają jednak prawa kandydo-

..................  , N ielf.r,aCy- -K ady Z a k la d o w e  P o w in n y  w z ią ć  r o zu m ie n ie  nasze w sprawie wyborów wać na in n y ch  listach KanQyQ°-De/J ---1. Jstrumień dolarów amerykańskich Nie! 1, „ " . . , , - -
możemy liczyć na pomoc obcegokani- J .nalzywszy udzla w *kD' rozsze- 
tału, któraby w i Z  sposób m oala’ T ' *  w9P0,zawodnic‘wa Pra^  w

r b T z f 1 e PzTb,tąme ^ » u ' r ji' ^ ie^ y i sza^ńua techn[^nynf'wa^sztatdw''^pracy" 
obcego kapitału szłyby O c h r o n n ie  dr° " ? “zVskamy maksimum

nego, powrót do podstaw ekonomicz 
;nych Polski sprzed września 1939 r„ 
powrót do kontroli kapitału zagranicz­
nego, a w konsekwencji likwidacja nie­
zależności narodowej. Wiemy rów­
nież, że gdyby obce kapitały za taką 
cenę do Pols'- iptywały, to obróco­
ne byłyby v o na umocnienie sy­
stemu eksj: ji klasy robotniczej.
Pamiętamy w.cak, jak tó przed wojną 
obce kapitały przynosiły wzmożony 
wyzysk mas pracujących.

Oto dlaczego dokonując wielkiej 
przebudowy systemu gospodarczego

, wydajności, a tym samym wzmocnimy ; nieniami, wynikającymi z Dekretulikwidacja naszego systemu ekonomicz ! " ; ym Samym WZrT n - • '  - ________________
nego, powrót do Dodstaw etnnnm!r , .  I k P Y stan naszego pansfwa. Radach Zakładowych, pod hasłem mo

do Rad Zakładowych kładzie ciężar ( Kampania wyborcza do Rad Zakła- 
akcji w.yoorczej na kampanię spraw oz-1 dowych będzie manifestacją wspólne- 
dawczą ustępujących Rad Zakładowych go stanowiska obu bratnich Partii wo- 
1 na określanie konkretnych zadań dla bec zadań, jakie stawiamy przed Ra- 
nowo-obranych Rad. zgodnie z upraw- darni Zakładowymi. Będzie ona jeszcze

jednym ogniwem dobrej praktyki jed- 
nołitofrontowej obu Partii.

mssymera  - specja listy  odbyw a się H , uuw) sysiemu gospodarczego , j
po skończonej pracy fabrycznej. N a  lsP czaeZ° Rcdskk możemy liczyć;
naukę tę  przeznacza się dziennie  tylko n* w,asne swoje siły.

Zdawaliśmy sobie sprawę z trudno 
ści, jakie napotkamy przy rozwiąza 
niu problemu odbudowy. Kraj o ni 
skim stopniu rozwoju technicznego 
kraj, którego fabryki i warsztaty pra 
cy zostały spustoszone przez wojnę 
kraj, którego naród uległ znacznemu 
wyniszczeniu fizycznemu, kraj, który 
nie posiada nagromadzonych bogactw, 
— ma wielkie trudności przy zdobywa 
niu środków na rozwinięcie własnych 
sił wytwórczych, od których zależy do­
brobyt narodu. Stworzenie warunków 
dla rozwoju ekonomicznego dokonane 
być może tylko poprzez wzmożony wy­
siłek, przez ^większą wydajność przez 
heroizm pracy.

W  dniu RTPD

Na szlakach nowego wychowania
Dziecko to przyszły obywatel

niespełna godzinę czasu; w zespole  
bierze udzia ł n iew ielka  ilość robo- 
tn tków .

S ys tem  w zajem nego nauczania da  
je  zn a ko m ite  rezu lta ty . N p. w  Mo­
skw ie  w  fabryce m ebli czołow y ro­
bo tn ik  podniósł wyda jność pracy z  
1Ą0 proc. n o rm y  do 193 proc, nor­
my, uj fabryce lam p  z  125 proc. nor­
my do 182 proc. norm y.

„Gazeta Ludowa" 
i T h u g u t t

W num erze 291 „Gazety Ludowej" 
ukazała  się notatlea treści następu­
jącej:

„N a dużej w ystaw ie sklepu 
pseudo - spółdzielni przy  ul. Sien 
klewicza 1 Zgoda w ystaw iono por 
t r e t  St. T hugu tta . Co to  znaczy? 
S t. T hugu tt był praw dziwym  spól 
dzlelcą, dlaczego te raz  m a służyć 
do m am ienia ludzi n a  w ystaw ie 
p ryw atne j Inicjatyw y, posługu ją­
cej się spółdzielczym szyldem ?" 
O tóż sk lep  p rzy ul. S ienkiew icza i 

T g oda na leży do pow ażnej in sty tu ­
cji spółdzielczej —  Centrali Gospo­
darczej „Solidarność". „Solidarność^ 
pow stała  w  lu ty m  19j6  r. i należy  
do Z vngzku  R ew izyjnego  Spółdziel­
ni R . P. w  Polsce. Celem  Centrali 
Gospodarczej S o lid a rn o ść"  je s t go­
spodarcza obsługa zrzeszonych w  
n ie j przeszło 200 spółdzielni pracy, 
zaopatrzenie ich w  surouńec oraz 
organizacja produkcji i zbytu .

Lecz skąd  o ty m  w szys tk im  może 
wiedzieć „Gazeta Ludowa", organ  
kupców  i restauratorów , zaw ziętych  
przeciwników spółdzielczości.

Spółdzielnia „Solidarność" m a o 
w iele więcej w spólnego ze S tanisla

Ofiarność robotników
M

USIMY produkować nie tylko ty­
le, ile sami możemy skonsumo­

wać, ale musimy produkować o wiele 
więcej — po to, aby zdobyć środki na 
ulepszenia techniczne, na inwestycje, 
-na zmontowanie podstaw dla dalsze­
go rozwoju. Wiemy, że możemy to u- 
zyskać tylko drogą zwiększenia wydaj­
ności pracy, obniżenia kosztów produk­
cji, polepszenia jakości, likwidacji prze­
rostów biurokratycznych, rozwoju wy­
nalazczości, drogą współzawodnictwa 
pracy pomiędzy poszczególnymi gałę­
ziami przemysłu, poszczególnymi za­
kładami i grupami robotników. To są 
w obecnej chwili bojowe pozycje tego

ę

najważniejszego frontu walki, któremu 
na imię front gospodarczy.

Musimy
czasu odwoływać się do ofiarności kki 
sy robotniczej i to właśnie w imię po­
trzeby zorganizowania warunków dla 
realizacji dobrobytu. Nie możemy się 
kierować ciasnym egoizmem pozba­
wionym perspektyw, który by dopro­
wadził do rezygnacji z nowego wypo­
sażenia technicznego, z zamiany sta

Każdy okres historyczny, ustrojo 
wy, gospodarczy znajduje odtbicie w 
systemie wychowawczym. Klasy u- 
przywilejowane przez wszystkie cza­
sy, na całej kuli ziemskiej, zazdrośnie 
strzegły, żeby niepowołani nie zdoby. 
Ii tajemnic ich władzy, nie wdarli s \  
w ich stan posiadania. Posługiwano 
się pTzy tym nie tylko siłą material­
ną, ale także czynnikami moralnymi 
Straszono ludzi ciemnych gnieweir. 
bóstw, względnie Boga. Te same me- 

’ tody stosowano w systemie wycho
wawczym. Straszenie dzieci karą bo- 
ską, diałanri, piekłem paraliżowało

jeszcze na pewien okres 1 ”  dziecku wolę Poznan4a 1 dociekania.
_t,. i-s , » A przecież w chęci poznania tkwi ge­

niusz ludzki.
Długa i ciernista była droga walki o 

wyzwolenie człowieka z niewoli mate­
rialnej i moralnej. Najciężej poszkodo­
wane było dziecko, niewłaściwy był 
stosunek człowieka dorosłego da 
niego, — stosunek depczący godnojfc

uznają, te  ludzkość powinna dać 
dziecku, co posiada najlepszego.
Po piętnastu latach od uchwalenia 

JeklaracU Genewskiej, w pażdzierni- 
.vleku 1938 roku obradował w War­
szawie pierwszy ogólnopolski Kon­
gres Dziecka. Na tym Kongresie dele­
gacja R.T.P.D. sprecyzowała w imie­
niu świata pracy postulaty z punktu 
widzenia socjalistycznego, bez roz­
czulania się nad niedolą dziecka, z u- 
zasadnieniem, że niesprawiedliwy u- 
strój gospodadczy odbiera dzieciom 
prawo do zdrowia, życia i nauki.

R.T.P.D. PIONIEREM
R.T.P.D. przypadło również w udzia 

le wytyczenie nowych dróg w wycho­
waniu pokolenia wstępującego na are 
nę żyda w wyzwolonej Polsce.

Nowe metody wychowawcze mają 
dać Polsce ludzi honoru, ceniących 
swoją godność, ludzi będących dla 
siebie braćmi, a nie wilkami, solidar­
nych w poczynaniach, przywiązanych 
do ziemi, w której srooczywają pro­
chy męczenników za sprawę wolno­
ści. Z duszy młodego pokolenia wy

dobyć należy także rysy ogólnoludz 
kie, wiarę, że organizacja narodów 
zjednoczonych da światu pokój i do­
brobyt. R.T.P.D. tkwi korzeniami ca­
łą swoją ideologią w najgłębsych po­
kładach etyki ludzkiej.

Polska z 24 milionami mieszkań­
ców musi walczyć i dbać o każde 
dziecko, o Jego zdrowie fizyczne 1 
moralne. Polska z Ziemiami Odzy­
skanymi czeka na obywate'* ~*oi- 
nych do pracy we wszystkich dzie­
dzinach, bo praca jest 1 będzie pod­
stawowym elementem rozwoju i do 
brobytu narodu. Obecna chwila 
dziejowa wymaga nowego usto­
sunkowania do zagadnień wycho­
wawczych. Ośrodki R.T.P.D. muszą 
się stać kuźnią nowych myśli, no­
wych teorii pedagogicznych.
Nie ma znaczenia, że R.T.P.D. jest 

pod obstrzałem żywiołów reakcyj­
nych w Polsce. „Czerwone" wychowa 
nie, przeciwstawne „czarnemu" wy­
chowaniu jest jednym z najważniej­
szych elementów odrodzenia klasy 
robotniczej j jej młodego pokolenia.

DOROTA KŁUSZYNSKA

oszczędności na sumę 4225 mlłn. xt. 
Przemysł papierniczy w okresie 1 
miesięcy r. b. oszczędził ponad 4f> 
miln. zł.; przemysł skórzany w jed­
nym tylko miesiącu sierpniu zaoezczę* 
dził 17 miln. zł.

Jednym z elementów, które przy* 
czyniły się do tak efektownych osiąg* 
nięć było umiejętne wykorzystemłe 
pomysłowości pracowników poszcze­
g ó ln ych  zakładów przemysłowych.

(k. w.)
1,5 MILIARDA JA J NA RYNEK 

WEWNĘTRZNY
Wewnętrzne spożycie jaj w Polać* 

określa się w r. b. na 1,5 miliarda 
sztuk. Przeciętne spożycie na głową 

,■ wyniesie około 47 sztuk. Spożycie w« 
wnętrzne jaj stanowi 80% całej obeo*1 
nej produkcji, pozostałe 20°/* ekspot* 
tujemy.

W roku przyszłym ocenia «ią, t e  
produkcja ja j wzrośnie o 20*/», a «t«a 
drobiu z 26 miln. sztuk w r. b. wzro­
śnie do 33 miln. .Drobiu na spożycia 
w r. b. mamy około 26,5 tys. ton, Roi. 
nik przeciętnie konsumuje na głową 
rocznie 0,8 kg pozostałą ilość spoży­
wa ludność miejska.

1ASY PAŃSTWOWE 
NIOSĄ POMOC ROLNICTWU

Ze względ/u na brak słomy na paszą 
1 ściółkę, spowodowany katastrofalną 
suszą, Ministerstwo Leśnictwa wyda- 
ło podległym mu organom zarządza­
nie zezwalające w okolicach dotknią. 
tych skutkami suszy, a w szczególno, 
ści na terenach Dyrekcyj L. P. okrę. 
gów: krakowskiego, rzeszowskiego, lu 
bełskiego, radomskiego, warszawskie­
go i łódzkiego na pozyskanie w b. t. 
gosp. ściółki leśnej w szerszym niż 
dotąd zakresie.

Pozyskiwanie ściółki może się od­
bywać jedynie w miejscach ( w  cza­
sie wyznaczonym przez -właściwe nad 
leśnictwa państwowe. Samowolne g n  
bienie ściółki jest niedozwolone. 
Ilość ściółki przydzielana poszcze­
gólnym gospodarstwom wynosi do 5 
mp. dla gospodarstw drobniejszych 
zaś do 10 ir-«. dla gospodarstw więk­
szych.

Sprzedaż ściółki odbywa się na pod 
stawie imiennych asygnat z wyszcze. 
gólnieniem miejsca pozyskania i przy­
dzielonej ilości ściółki.

PROJEKTOWANY
EKSPORT WĘGLA Z ANGLII

W ielka Brytania zamierza Już około 
kwietnia 1948 r. eksportować de 
państw europejskich 6 miln. ton wą- 
gla, następnie zaś zwiększać stopnio­
wo wywożone ilości, które w 1951 r. 
powinny osiągnąć 29 miln. ton. Plan 
ten wymagać będzie wielkiego wy- 
siłku, ponieważ produkcja roczna wą- 
gla będzie musiała wzrosnąć z wydo­
bywanych obecnie 200 miln. ton do 
250 miln. ton.

K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y
na  r o k  1948

. S i l

wrm T h l Z l n i n  -30 Ze S laniSla' Iych maS7yn na nowe- z odbudowy kiecka, nie uwzględniający jego wra
Z  o Z Z r a ™ ;  r n  }e? ° TmZ POW?; Szczec":a i,p- za cen? natychmiastowej żllwości i słabośd. Wiek XX ogłoszo jfOuTOTlCO, Z ' . G a z d y  L /I ld o w & l . rp a lf7 i\n i  cu łnćW  T « l/o  .... i —  . . . . .  „la n y  „obrońca" z  „G azety Ludowej". rea |izacji .y1̂  t , L  „ re a la c la  Ty

„Społem" organizuje
konfekcyjne spółdzielnie pracy

w! ó Z ln  r c f  centralny zarząd I skich (w Ameryce krawcy pracujący 
czy „Społem w trosce o do- na zamówienie specjalne należą do

szytych ubrań przystąpił do zorgam- ludności kraju gotowych eleganckich 
z vvama -°n e cyjnych spółdzielni pra- j gustownych ubrań w cenie od 8 do 15
cy. Od chwili rozpoczęcia pracy pierw­
szej takiej spółdzielni, wykonanych już 
zostało wiele tysięcy ubrań, bielizny, 
palt, kołder itp. artykułów.

Oczywdście spółdzielnie pracy pracu­
jąc na zlecenie „Społem" nie będą mia­
ły bezpośredniego kontaktu z nabyw­
cami towarów konfekcyjnych, gdyż 
sprzedaż będzie się odbywać w skle­
pach spółdzielczych, tym niemniej 
wszelkie poprawki będą dokonywane 
M żądaęie nabywców.

tys. zł. (bw)

„ G R A V E ?1
Warszawa
w S K A $4

no jako stulecie dziecka. Sprawę dzie 
cka wysunięto na poczesne miejsce 
wśród zagadnień społecznych.

d e k l a r a c ja  g e n e w s k a '
rferwsza wojna przerwała wszyst­

kie poczynania w tej dzieuzinie do­
piero po Traktacie Wersalskim pod 
jęto dawną inicjatywę organizowania 
opieki nad dzieckiem w skali świato­
wej. W Genewie w lutwm 1923 r. obra­
dowała Rada Generalna Międzynarodo 
wego Związku Pomocy Dzieciom, któ­
ra uchwaliła t. zw. „Deklarację Ge­
newską1 . Ustala ona podstawowe pra 
wa dziecka i nakłada na wszystkich 
ludzi, bez względu na ich rasę, naro­
dowość i wyznanie obowiązek prze- 
! z-'gania i realizowania tych praw.

D Jclc  ( .ja Genewska jest wfęc 
pierwszą Konstytucją Dziecka, pod­
pisaną także przez przdstawiciela 
Polski. Treść tej deklaracji sprzed 
ćwierć wieku, świadczy o szerokiej 
podstawie Ideologicznej. Mężczyżnf 
I kobiety wszystkich narodowości

W , } / .
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„KALENDARZ ROBOTNICZY**
zaw iera: 

K ALENDARIUM  w raz z In­
form acjam i o rocznicach hi­

storycznych.

WIADOMOŚCI i ARTTKdU:
o Polsce współczesnej, 

z dziejów  polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu  robo t­

niczego,

0 państw ach zagranicznych-
1 ruchu robotniczym  za g ra ­

nicą,

•  zw iązkach zawodowych, 
ustaw odaw stw ie pracy, 

wiadomości z historii, lite ra ­
tu ry  i  odkryć naukow ych 

i  in.

Około 500 sftron druku — B o g a t o  i l u a j r o y y g n y  
C E N A z ł 70. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY" je s t popu larną encyklopedią spo­
łeczno - polityczną. Zawiera m ateria ł niezbędny dla każdego działa­
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i s tu ­
denta, dla każdego k to  chce poznać zasady  ustro jow e i zagadnienia 

P olsk i W spółczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

„ K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y "
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ K SIĘG ARNI, LUB W CENTRALI 
SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA". W A R S Z A W A  hWARSZAWA, f  SMOLNA 13.
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m i  n z t  R A D z m  w  p olsce
Ilia Erenburg ,w Warszawie

Dnia  27 bm. w  ram ach „Mie- jc z y tó w  —  tłu m y  
*<tca W ym iany K u ltu ra lne j Pol- ! tło czy ły ^  aby _  _____

frapowaj wszystkich
rzystw a  P rzyjaźn i Polsko  - Bo- fa k t,  że ptsarz tak do fiłfbi zna- 
dziećkńej i Z w iązku  Zaio. L ite ra -; jg.cy Zachód i  jego kulturę, któ- 
tó w  Polskich w ycieczka  Mtara-; f jaj-amj ^jedriał w Paryżu, wró- 
tó w  radzieckich, w  skład k tó re j .. , j  . • . .
wchodzą: zn a ko m ity  poim eścio-. C!l do swojej _ radzieckiej oiczyz- 
pisarz i publicysta  Ilia  E r en- ■ ny i całkowicie się opowiedział 
burg, laureat nagrody s ta linow -j za światem rewolucji i nowej or­
skie?' poeta A leksander Twar- s
dow skij, poeta ukra iński Paweł >£amzac|i zyaa. .

T y c z y n a  oraz poeta białoruski j Erenburg, ten czystei krwi m - 
p io tr  Brow ka. jtelekbualista, jest wspaniałym

o Warszawy przybywa jeden typem pisarza, —  jak to sip mó- 
z nagwyfeitaiejiszych i naj

Sztuka Sartre'a w  stolicy
D   ..... ..
głodniejszych pisarzy współcze 
snych, Ilia Erenburg. Pamiętam,
■jak w  zeszłym roku przyjechał 
do Paryża i wygłosił kilka od-

Krwawy fach
Przeczytałem niedawno książkę Ja­

na Dobraczyńskiego pL „Dwa Stosy .
Smutne refleksje ogarnęły mnie P° 
dokonaniu tego wyczynu. Od szewca 
wymaga się umiejętności szycia bu- 
Idw, od krawca — zrobienia garnitu­
ru, słowem, w każdym fachu wymaga 
się dostatecznej jego znajomości. Dla 
czego więc pisarz miałby być wyjąt­
kiem?

Okazuje się jednak, że takie wy­
jątki się zdarzają. Dobraczyński po­
pełnia w swej powieści błędy tak ra- 
łące, ie  wstydziłby się ich sztubak z 
niższych klas. Np. brak u niego z re­
guły w  zdaniu wtrąconym drugiego 
przecinka. Jest to typowy dla sztuba- Teair 
ka niższych Was mankament. Galie i 
w swej stylistyce zwraca uwagę naj 
błędne wśród sztubactwa używanie 
formy „w ręku". Jest to forma wy- 
chodząca z użycia i oznacza — ojm- f f  H O r c Z
rącz. Dla. pisarza uiycfe zwrotu „w m— — —
Jednym ręku" J«st błędem nie do . wy­
baczenia. Tymczasem Dobraczyński 
powiada: „Joanna w jednym ręku 
trzymała swój biały sztandar, w dru­
gim prosty miecz".

Dobroczyństy również nie wie, kie­
dy użyć przysłówka „gdzie" a kiedy 
„dokąd". „Powiedz ml tylko, gdzie 
pojedziesz" — pisze.

Wybrałem z czytanej książki Wika 
błędów najbardziej charakterystycz­
nych. Nie mam po prostu czasu na

nieprzejrzane iwi we Francji —  zaangażowane­
go usłyszeć, j go ( engagó) ■ Cały swój talent, 

wiedzę, moc sugestywna oddaje 
na usługi nowego socjalistyczne­
go świata. Kiedy przychodzi mo­
ment walki z najeźdźcą, angażu­
je się nie tylko duchowo, ale i 
fizycznie —  zostaje korespon­
dentem wojennym, idzie na 
front ,aby z bliska ,we krwi, bło­
cie, piekielnym zamęcie bojo­
wym pisać znakomite reportaże 
o epickiej walce ze światem bar-

4Tb,

£

M a ły “  wystawia sztuką Jean Paul Sartre‘a pt. „Drzwi zam knięte *' 

Na zdjęciu A nton i R óżycki w roli Gardna.

barzyństwa i przemocy. Udział 
Erenburga w  zwycięstwie jest 
niemały: ile  tylko pisarz może 
uczynić dla swego kraju, tyle on  
uczynił. Toteż nic dziwnego, że 
popularność jego i znaczenie są 
olbrzymie. Test to w tej chwili 
najwybitniejsza postać literatury 
radzieckiej.

W itamy z radością Erenburga 
w Warszawie. Znamy i podzi­
wiamy jego dzieła, należące do 
naj inteligentniej szych, najbar­
dziej świadomych, jakie stworzy­
ło  współczesne światowe piś­
miennictwo. Podziwiamy też 
człowieka —  odważnego, ofiar­
nego bojownika o wolność. 
Chcemy usłyszeć ,z  jego wła­
snych ust o jego bohaterskiej oj- 

jczyźnie, o jej walce i odbudo- 
: wie, bo losy nasze są wspólne_ i 
Imało kto, tak jak my. zrozumie 
i i odczuje jego słowa. Chwytny, 
| przenikliwy umysł i zaprawa bo- 
i jowa pozwoli Erenburgowi zro­
zu m ieć prawdę Warszawy, jej 
i nieugiętość w oporze przeciwhi* 
tlerowskim, jej męstwo w odbu- 
wie.

W itamy znakomitego pisarza 
zaprzyjaźnionego narodu, pew­
ni, że jego wizyta przyczyni się 
do zacieśnienia in te le k tu a ln e j ! 
serdecznej więzi między E.osją 
Radziecką i nami.

IRENA KRZYW ICKA

postępu* i
 — - Z ------------  ---------

I  zapom ina o w czorajszych snach. 
Nieście więc w iedzy pochodnię na  

I czele

Dobrze się stało, że w  pięćdziesią- „Każda epoka m a sw e w łasne c e le : m ogłyby dziś jeszcze stanow ić cen 
t ą  rocznicę zgonu najw iększego, o- 
bok (Konopnickiej, poety  okresu  po­
zytyw izm u pom yślano o przypom- _
nieniu  jego tw órczości dzisiejszem u j  now y udział bierzcie w  w ieków  
pokoleniu. S tanow czo za m ało  wie i dziele,

nych. rwe mam po prosiu ‘•lasu Qno Q tyjn mistrzu słowa, k tó ry  pi- Przyszłości podnoście gm ach!"  
szczegółowszą analizę jej formy sm arni sw ym i to row ał d rogę demo- \  w  innym  m iejscu  w oła do swych
śct. Pozwolę sobie tylko Jeszcze na krac jl pojsfcdej. Członek Rządu N aro  rówieśników:

dowego w  r . 1863 z ram ien ia  „czer- aTrudno nie boleć, widząc, ja k
wonych", następn ie  rad ca  m. K ra - , zam iera
kowa, poseł n a  Sejm  galicyjski i za To, z czym  za m łodu by liśm y
łożyciel „Nowej R eform y" (o rganu  1 związani....
postępowej in te ligencji), łączył ży- j a & naszych uczuć, naszych dążeń,

tylko Jeszcze 
sprostowanie jednego blędn rzeczo­
wego. W in o  reńskie nie Jest, Jakby 
tego chciał Dobraczyński, ciężkie 1 
c z e rw o n e , lecz w ła ś n ie  lekkie i białe.

Chciałoby się powiedzieć o Dobra­
czyńskim podobnie, Jak Jaroscy po­
wiedział swego czasu o Jednym z
przedwojennych piosenkarzy słabo 
Władającym polską mową. „Jego 
fach jest bardzo krwawy, gdyż kale- 
ciy  on Język polski".

B R O N IS Ł A W  ŻY C K I

w ą działalność społeczną z nadzw y sfera

ny re p e rtu a ru  tea tra ln eg o  nabytek .
W iele m yśli A snyka nie u traciło  

nic ze swej aktualności. Oto np. po­
w iada:
„Kto ży je  z plonu daw niejszych lat, 
Przeżuw a przodków  dosta tk i — 
T em u  dowództwo odbierze św iat,
A m ienie w ydrą  w ypadki!

Kronika kulturalna
ZJAZD LITERATÓW

W  dniach 17 — 19 listopada br. o d ­
będzie się we W rocław iu  Z jazd Zw. 
Zaw. Literatów  Polskich, na którym  
poruszone zostaną m. in. sprawy za 
cieśnienia współpracy * KCZZ i roz­
szerzenia ekspansji literackiej na Zie­
mie Odzyskane.

Na zjeździe zostaną wygłoszone n a ­
stępujące referaty : Jana  Brzechwy — 
„O solidarności zawodowej", Kazi­
m ierza Czachowskiego — „L iteratura 
B zamówienie społeczne" i Zdzisława 
Hierowskiego — „Program  kulturalny 
Ziem Odzyskanych i udział pisarzy w 
kulturalnej ich odbudowie".

BOLESŁAW PRUS NA SCENIE
W  związku ze stuletnią rocznicą u- 

rodzin Bolesława Prusa, M inisterstwo 
K ultury i  Sztuki zaleciło włączenie 
utw orów  znakom itego pisarza, do te ­
gorocznego repertuaru  scen polskich.

D e p arta m e n t T eatru p o siad a  adap­
tacje sceniczne „F araona , „Lalki" i 
„Placówki".
k o n k u r s  na  sz t u k ę  t e a t r a l n ą

Z arząd m iasta Opola wsławił do 
budżetu miejskiego sumę 100 tys. zł„ 
przeznaczoną na  nagrody w konkur­
sie na  sztukę teatralną. W arunki kon 
kursu zostaną w krótce ogłoszone. Prze 
widziane jest wystawienie nagrodzo 
nej sztuki na scenie T eatru Ziem O- 
nolskiej w dn iu  święta 1-go m aja.

„MASKARADA" IWASZKIEWICZA 
NA SCENACH WŁOSKICH

W łoski Insty tu t dla W ym iany Tea 
tra lnej zaakceptował do wystawienia 
na scenach włoskich „M askaradę J a ­
rosław a Iw aszkiew icza. Sztuka ta bę­
dzie w krótce wystawiona na scenie 
Miejskiego Teatru w Mediolanie. O

czaj p łodną p racą  poetycką. W jed- p owon  w  ciem nej nurza się otchłani. 
nej i  d rug iej w ystępował, jako cho­
rąży  now ych idei, odw ażny szer- i jSCZ boieść nasza z dniem  się 
m ierz w  w alce z zasto jem . j kończy naszym

Oto, zw racając  się do „m łodych", ,. ’. ' I  pośród św ia ta  długo m e zagości,
jj  rozpaczliw ą skargą  nie odstraszym  
T rium fa lnego  pochodu przyszłości". ^

Choć początkowo był pod w y ra i- ' 
nym  w pływ em  Słowackiego, rychło 
przeciw staw ił się rom antyzm ow i i 

w ystaw ien ie  „M askarady" ubiega się n a tu rę  m arzycie lską u ją ł w  karby  
również kilka włoskich zespołów tea- chłodnego racjonalizm u. S ta ł się też
trafn y ch  w Rzymie. pierw szym  w  poezji polskiej inte-

ODZNACZENIE TŁUMACZKI lek tualistą , choćiw  ^ k i d u s z y p ̂
w i n s K i r i  .p rzesta je  być uczuciowcem I k resu

_. .. z nadzw yczajnym  w dziękiem  utwo-
Znana tłumaczka włoska Evelina „  nle!kiedy  naw et frywoł-,'

Bocca Radomska, odznaczona została * n(oUinvn1 ,  ni„h wznosi Sie

Do tych  na leży ju trze jszy  dzień,
Go now ych łakną  zdobyczy.
K to  się usuw a w  ciszę i cień,
T en  się do żyw ych  nie liczy".

W innym  m iejscu drw i poeta z lu ­
dzi, obrażonych na postęp i nie u- 
m iejących pogodzić się z nowym: 
stosunkam i:

„  , , „  „  ,  . ne.. W niejednym  z nich wznosi się
przez Prezydenta R. P. za zasług, na m  ] t  Tu też święci
po u przekładów  arcydzieł h teratu ry  t r iu m fy  k u n s z t  p i s a r s k i  Asnyka, któ
polskiej na język włosk, Złotym Krzy bogactw em  form  i m elodyjnością
żem Zasługi.

Ostatnim i pracam i świetnej tłu ­
maczki są przekłady „Dymów nad , 
B irkenau" Szmaglewskiej, „Ak'Ademii j 
Pana Kleksa" Brzechwy i „Sprawy 
Moniki" Marozowicz-Szczepkowskiej.

W YSTAW A

w iersza m ało  m a  sobie równych. 
Sam  naw et poeta mówi, że jego

„...każdy ry m  na jprostszy  
sw oim  rogiem  sza tan  ostrzy".

Adam Asnyk

POLSKICH EX-LIBRIS0W w y b itn e  ró w n ież  s tan o w isk o , ja k o  
! d ra m a tu rg . Je g o  k om ed ie  — „Ga- 

W  Bibliotece Narodowej w Paryżu j łą z k a  h e lio tro p u " , „W a lk a  stro n - 
odbyło Się otw arcie wystawy polskich jn ic tw " , „ B rac ia  L e rch e" , „K om ed ia  
ex - librisów. W ystawa zgromadziła j k o n k p rso w a" , o ra z  d ra m a ty  — 
152 prace 34 polskich artystów . 1 „K ie js tu t" , „Z yd", „C ola R ienzi"

,,D aw niej — to  wspom nieć aż m iło  
N ic nie kosztow ał nas najem , 

Z ajm ow ał w  swoim czasie A snyk W szystko  się sam o robiło

Władysław Gomułka - Wiesław
„W W a l c e

o Demokracją Ludową”
(artykuły i przemówienia)
dwa tomy. str. 606, zł 370. -

\
Tom pierwszy zawiera artykuły i przemówienia z okresu okupacji 

i 1945 r., tom diugi — 1946 r. i połowy 47 r.

Spółdzielnia 99K S i Ą Ż K A * *  Wjtjdauinicza

I życie było, ach, rajem ...

„Gdzie idziesz?  — pytam  —
człowiecze, 

Czy szukasz po nocy czego ?
A  on m i z  dum ą odrzecze:
Ja szukam  dnia wczorajszego.

J a k  sądzę, daleko zajdziesz, 
Pośpieszaj za tem  jegomość,
A  ja k  w czorajszy dzień znajdziesz, 
P rzyślij m i pocztą wiadomość

Porządny  d ruk  i papier, s ta ra n n y  
uk ład  i k o rek ta  zalecają ten  nowy 
zbiór poezji A snyka*). N a uw agę 
zasługuje też w yjątkow o przystęp­
n a  cena: trzy  grube tom y — 660 
zł. to, ja k  n a  obecne czasy, rzadka 
d la  bibliofilów okazja.

*) Adam Asnyk, „Dzieła poetyc­
kie", wyd. zupełne w 3 tom ach, o- 
pracow ał Zygm unt Michałowski, 
Wyd. L. F iszera, W arszawa, 1947.
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Magazyny „Społem" tętnią życiem
Dla wsi i na zaopatrzenie kartkowe

idq miliony metrów i sztuk
Wycieczka prasowa, jaką urządziło  „Społem" do Łodzi, centrali włó­

kiennictwa polskiego, była nadzwyczaj „dana, co więcej, konieczna gdyż 
dala wiele ciekawgo materiału, wiele materiału wyjaśniające™  dotych­
czasowe wątpliwości ogółu ludności

MAGAZYNY
2  E słowem magazyn wiąże się, w 

pojęciu ogółu, składowanie wiel­
kiej ilości towaru. .Inaczej — maga­
zyn równa się — w tym pojęciu 
— skład. Jednak to, co dzieje się w 
magazynach „Społem"' w Łodzi zupeł- 
nie inaczej .pozwala spojrzeć na ich 
rolę j znaczenie.

Widzieliśmy trzy magazyny, ale w 
żadnym z nich nie spotkaliśmy się ze 
statycznym (jeśli można tak powie­
dzieć) znaczeniem słowa—skład.

SZACHY
Z A D A N IE  N R . 33 

B. BLIKENO 
I nagr. „Szachista Po!skl“ 1947 r. — 

„Przepiórka — Memorial11

ne zboże, przy czym za każde 100 kg 
ziarna, poza normalną opłatą (oczywr
scie po cenach ustalonych) otrzymuje* postaci barwnych „krajek" I t a k  
on bony uprawniające go do zakupu gdyby oznaczyć 0% wełna — białą 
tych specjalnych towarów na sumę krajką, 30% — żółtą 50*/. — j oma-

wnych oznaczeń gatunków (procento- 
( wej zawartości wełny) — najlepiej

zł. 2.000 (do niedawna 1000 zł.). 

100 CZY 50 PROC.

Nr i
m

mm
Mat w 2 pos.

Kontrola diagramu: Białe: Kai, Hh8, 
ti7c2, h4, Gc3, f5, Sa2, p : b4, b5 d6
«  ( l i r  O m *  * *  Qh6, & Z S S £ i

:t- '

rańczową, W  I t-—czerwoną, zaś 190%, 
— fioletem można by dokładnie lnfor-

W  JEDNYM z  magazynów pokazy. ? ° WaĆ o gatunku. W arta
V  wano nam dwa gatunki g ab a r-I^ L  ę M d tTm P a k t e m  nastano. 

dihy — 100 i 50°/« zawartości wełny, i
Niewielu było takich, którzy poznali i ROLA „SPOŁEM”
czystą wełnę. W związku z tym nasu-> T A KO wielki hurtownik włókienni- 
wa srę konieczność wprowadzenia pe-( J  czy, ma „Społem" do spełnienia

wiele obowiązków, ma wiele możliwe 
ści podpatrzenia rynku 1 Jego upodo­
bań. Dlatego też Ministerstwo Przemy 
6łu t Handlu, doceniając ts  doświad- 
czenia „Społem", zleciło mu opinio­
wanie w zakresie gatunków, szeroko­
ści I nawet częściowo wzorów (szcze­
gólnie jeśli idzie o teren wiejski) pro- 
dukowanych towarów. Chodzi w tym 

- . . .    zarządzeniu, o wyeliminowanie t  pro-
czy, na klekocące bez przerwy żela- o  n idz in dukcji towarów na które nie ma pó­
źne windy i transportery, na ko le jk i! ku p^derewskfeoo fzw" -^ c h o d liw y c h " . Suge-
wozów ciężarowych, czekających n a 1!  Padęrewskiego odbędzie się bieg stie „Społem" idą dalej i podkreślała 
załadunek W v J ™  3 na przełaj dla mężczyzn, juniorów i 1 “  .J*

Te
magazyny, to pełne ruchu i krzątani- 
ny, dynamiczne punkty etapowe, ogni 
wa w łańcuchu: producent — odbior- p .  
ca.. W ystarczy powiedzieć, że przez | ) 7 i < ! i p i c 7 A  
jeden tylko przep.ywa miesięcznie i * 3 / ‘C'

patrzeć na gorączkową SZrSZi ■ ̂ m̂re2V sparJowe

załadunek. W ystarczy stwierdzić ż e ' kob fet^m an  ̂  męzczyzn' iua:®row ^słuszn ie niewłaściwość organizacj 
towar nigdy nie leży w magazynie Z T J  P™1 ^ “ k > « rc j i  wiejskiej, towary z które do-
dłuzej, jak dwa tygodnie, tzn. okres! 1 l ° ^ iC2YCh StowarzYS2eA Sporto- ] p ;ero prze2J 8pr2'edawców XprywU lyefc
konieczny do sporządzenia * ’ ' *wykazów

Uwaga: na c7 nie ma białego het-' AKCJA ZAO PATRZENIA
mana!

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 12.X.I947
Nr 30. (F. Oamage). 1. Wc5t 
Nr 31 (A. A. Troicki). 1. Gh6+t. 

Kg8 (1... Ke8 . 2. g : h7). 2. g7,

k a r t k o w e g o

(2... e6+ . 3. Kd6I Kf7. 4. Ke5, Kg8. J   -
5. KI7 ltd.). 3. g8, H +  ! K :g 8 . 4 ? % ^ąsko-dąbrowskicgo. W cięż- 
Ke6, Kh8. 5. Kf7, e5 (e6). 6. Gg7 mat. PIotnb°wanych worach wynoszą

* ładowacze hiell?™
W A LNE ZEBRANIE PZSz.

(docierają do odbiorcy. Ponieważ na 
M , na kortach Leglf P « y  ul- ; terenie wal, najbardziej apołecznym 1 
Myśliwieckiej, rozegrane zostanie wychowawczym elementem dystrybu- 
międzynarodowe spotkanie w s ia t- .c ji są spółdzielnie, warto by zastano- 
kówce między mistrzowską drużyną wić się nad powierzeniem właśnie

J )  O magazynu specjalnego, przez f 7 i  dynamo a mistrzem Warszawy „Społem" akcji „Przemysł dla wsi" w
^  który przechodzą a r ty k u ł  „a z a - i ^  , ^ 711* ra d t'eck# w -stąpi w 100% .

  ’ ■* y 7 na 1 składzie, w którym dwukrotnie zdo-
Pyta mistrzostwo Związku Radzieckie-J PEWNE MANKAMENTY 
go. W  razie niepogody mecz odbędzie Z"1 ŁOWNYM mankamentem dotych- 
się o godz, 18-ej w sali YMCA. j ^  czasowej pracy centrali włókien* 

W Radomiu o godz. 12 odbędzie siq j nlczej „Spcłem" jest pewnego rodzą- 
międzyokresowy mecz bokserski W ar l11 narzucanie ze strony przemyołu o-

bowiązku handlu materiałami ńie- 
chodliwymi". Złożyć to trzeba oczy*

. opatrzenie kartkowe ludności, p r z y  
K{̂  bywamy w momencie, odbierana to 
- i warów przez górników i hutników za

ładowacze bieliznę, pończochy skar­
pety, płótna, wełny i obuwie. ' 

Porównując to, co wychodzi obec­
nie magazynu, z naszymi niedawny­
mi przydziałami — stwierdzić można 

asortymentu. Zre-

szawa — Śląsk.

Skład reprezentacji 
pięściarsk iej

S & A W S ł  *  IV kwartale rb„ V ^ i e j j ^  W  h  1 1 ,1  n  U t i r  i i
ynlki pozwalają; na stałe, wprowadzone zostaną dalsze! C n O S iO lD a C j l)lSCy SJJ, JUŻ QU- ' lrnritMinA i  ___ • I  _

Mo4n« dziś z zadowoleniem stwierdzić,
Se tegoroczne Walne Zebranie Polskiego 
Związku Szachowego, które odbyto się w
Warszawie 28.IX ..zakończone zostało p e l-1 1  **
nym sukcesem. Delegaci zjechali się w i znaczną  p o p raw ę  
rekordowej liczbie 50, obrady - -*' —*- -** -
wyjątkami, toczyły sic w atmc
koiu i powagi, a ich Wyniki ^u .no iajq  j —  ..U .c, n y iu w c u z c n s  z as tan a  i
stwierdzić, że szachiści polscy są już du- k o rzy stn e  ^ dalaZe
że. zorganizowaną siła, że liczba klubów, I ” ®t  e m ow acja , zw iązane  z ko-l
sekcji kółek 1 czynnych członków w zro-! m eczn o ścią  śc is łeo n  nst«l«>„,- _
sła od zeszłego roku b. znacznie. i t,., , g °  u s ta le n ia gatu tt-
_ Decydującą rolę w popularności sza- . !ow arow  re g lam en to w an y ch  a b y  

ehów odegrał turniej m iędzynarodowy, n ie  m ogły  p o w ta rzać  sio ,
w Warszawie, który doszedł do skutku wp Slą d° ty ch c za so -
w niesłychanie trudnych warunkach. Do- S fu .żne p rs .e n s je  i re k la m a c ie  od-
brze się stało, że przedstawiciele b ra t- b iorców . Z tv ch  w łaśn io  i j  • 
nich Narodów Słowiańskich z ZSRR na: „  * , w ,asn !® w zględów  o-
ozele zauważyli jednak w'ęcej niż tra -; lrzy™Ywać będ ziem y  o b ecn ie  tv lk o
gicznę sytuację finansową Związku, braki pończo ch y  ied w ah n e  rlam ck;„ , 
sprzętu, lokalu, niedocenianie znaczenia t u t ,  dam skie, skar-
S l '  »  w f ' i l ,0 oddfai fik ! ”  ” e (letnie) j i półweł- Wewicz, w lekkiej Radem acher w
wieniu. które mistrz Ałtoreer7 wygkwtii "i.90?, (z:m ow e)< płótna i kretony o pólśredniej Chychła. w średniej Kol
22-A?nklecle pożegnalnym w Ambasadzie OKres!onej szerokości, w ełi  ’ ’ ‘ ■ -
ZSRR i poruszył tematy, których naw et' (od roku  1Ó4R
członkowie Zarządu PZSz w tej formie- , . począw szy  w yłączn ie
woleli nie poruszać. To był moment prze- -----

wiście na karb pewnych, popełnio­
nych przez przemysł błędów produk- 
cyjnych. Niektóre, wyprodukowana 
towary nie znajdują zbytu, więc nic 
wtym dziwnego, że spółdzielczość

z „ „ a P Z , , g :d ,„

dzień 18 i 21 listopada. Pierwszy mecz 
zostanie rozegrany z reprezentacją 
Czechosłowacji w Pradze, drugi w 
Bratisławie. Ustalono następujący 
skład reprezentacji polskiej: w wadze 
koguciej Bazarnik, w piórkowej Ant-

PRZEMYSŁ DLA W S I
tomowy.

Dlatego może w sprawozdaniach z dzia-
łalnoścl tak Zarządu PZSz, jak  i Zwiąż-   -j »
ków Okręgowych, wyczuwało się już inny A ffrT A  ,ton, niż na wszystkich zebraniach po- A . zwana potocznie „Przemysł
przednich. Władze centralne uzyskały! d la w si" , w e  w łó k ien n ic tw ie  zać wreszcie, choć niewielkie o ie  e to  to  » „ k J  . . "Tiuiuennictw ie zas
sydia ze 
sterstw a _ 
umożliwiło
stojącego na naprawdę dobrym, europej 
skim poziomie i wysłanie za granice K. 
F ia te ra  i A. Pytlakowskiego na miedzy- 
narodowe turnieje oraz wiceprez. PZSz, 
Ln3* 2 ^  Wojnarowi cza na światowy kon- 

^  ?  f Dzięlęł tym subwen­cjom I zbyt słabo, niestety, wciąż je^z- 
cze napływającym składkom członków- 
sKim, Zarząd dysponuje jeszcze pewnymi 
funduszami, umożliwiającym m. in skro­
mną pomoc przy organizowaniu drużyno- 
wych m istrzostw Polski, którego to tru- 

zadania podjęła się Łódź, bezape- 
’i zwycięzca m istrzostw  zeszłorocz- 

P d v k J  faworyt obecnych.
nie zdołała prze- ZW} ciężyć ostatnich pozostałych trudno-

Katówicerni zorfłanizuj4. jak  w r. ub„

Największa ruchliwość ze wszystkich 
żlaifl? ń , wyka2uł® oczywiście Górny d2i!ic7 , systematycznie i konsek­
wentnie do jak  największego umasowie- 
Dla szachów zwłaszcza zaś do wprowa- 
bryrznyćh! wszystkich ośrodków fa-

v/adzonej w dowolnych ilościach, po 
ściśle określonych cenach, przez skle­
py spółdzielcze.

Wieś ma jednak inne niż miasto 
upodobania. Największą popularno- 
scią cieszą się zatem wełny 0% i

dalei wie* kupuje chętnie ma­
teriały bawełniane, jedwabie podsze­
wki itp.

AKCJA PREMIOWA DLA 
ROLNIKÓW

czyńskj i Szymankiewicz, w półcięż­
kiej Szymura, w ciężkiej Białkowski. 
W wadze muszej zostanie ustalony za 
wodnik po dzisiejszym s p o tk a n iu  
Śląsk — Warszawa.

mwwww

U J * J -------------—■ r» w

zapasy swych materiałów. Ale pre­
sja narzuconą przez fakty dokonane, 
nie moźo być absolutnie pretekstem 
do ostatnio stwierdzonych praktyk, 
akie tu i ówdzie miały miejsce.

e“ t kupujący towar może nabyć 
to co zechce i nie wolno go w żad* 
nym wypadku dodatkowo obciążać. 
Nie wolno uzależniać sprzedaży żąda- 
nych too warów od równoczesnego za­
kupu niepotrzebnych mu, „niechodli- 
wych" materiałów.

w ł a d y s ł a \ v bluzek

W ydatnie pracuje Kraków, który  n rze - 
,z i niedawno, jak  się zdaje b. ce­

lowe, zmiany w łonie Zarządu i Łódź 
coraz silniejszy ruch szachowy widać w 
Ihusnanlu i kilku mniejszych Okręp-nch
ja k ^ O k re c  i P o d s ta w ia ' się,'Jako Okręg — właściwie opłakanie Łccz- 
ną liczbę wszystkich czynnych szachistów 
członków zarejestrowanych, kółek 1 kłuł 
bów — można ocenić na 10 000 z kfórei 
Śląsk? P° l0Wa PrzyPada na Górny

1 abs°lut°rlum Zarządowi
^ ■ V W4 t . e^ \ d nzC T yw l0,z a ? n ,,8X
rokflprzysz)y.reIiminarZe y"1 n®

S. “ iepT^T Taî T

p  OZA komercją wiejską istnieje 
jeszcze tzw. akcja premiowa po­

łączona ze skupem zboża od rolników, 
który dokonywany jest na szczeblu 
fPÓłdzielni powiatowych. Ponieważ 

b" ! JSSt to akcja °  charakterze premio­
wym przeznaczone na nią towary nie 
znajdują s ię  w obrocie w komercji 
(zarówno miejskiej jak i wiejskiej), 
czyli są  materiałami wydzielonymi 
specjalnie na ten cel.

Akcja premiowa polega na sprze­
daży rolnikowi towarów za odstawio-

id górniczym
KOMUNIKAT I

IV drużynowe M istrzostwa Polski V  S S G j I O H  j P l  i l f y W  
rozpoczynają się w Łodzi 3.XI i po. '  ro . , *  A
trw ają  do 13.XI br. Dopuszcza sle do - górnictwie zatrudnionych 1est z 
udziału 13 okręgów: Łódź, Warszawę S° 25 tyS‘ kobiet- w  tei liczbie po- 
Katowice. Kraków, Poznań, Cleszvn 18 tys" stan°w ią pracownice fi- 
Gdańsk, Wrocław, Szczecin, Rzeszów zyczne- Wydział kobiecy CZZG roz- 
Błałystok, Zamość i Pomorze. Każdy ta°Za opiekg nad kobietam i zatrudnię

Ozy nacie przyjaciei w A ^ lii
łub its terenie Imperium Brytyjskiego?

skomunikować s ,  z nami. Na' lisw 0 . ° a‘- m°H  
oilpowidzi. Koreapondsncia ,? M 'Z  ”  “ ‘“ T

> 4 7 . ® ®  “ d' s" ° iu i ”  

- . ^ ^ . ’sassiT O s't"  *■**
s nassych

Obuwie na skórzanej lub gumowej podeszwie, eleganckie i trwałe n n mowe pantofle wyścielane futrem. f^neme i trwale. Do-
Wefnlana odzież, jak jutnpry, kaflaniki, biefizna, skarpetki nnńrzorti* 

z najlepszej angie.skiej lub kaszmirsklej wełny ’
Najiapaa, , „ eWsM,  lub k. , „ mlrsk e m  ^

Kołdry ze 100 proc wełny wysyłamy z Bombayu.

; TJ y^y i umy  z  n aszy ch  o sio d lco w  spoza  Indii.

Eagle 1 om pang, 232 Hornbt, Road, B o0il>aH

Pomorze. Każdy 
okręg ma prawo p~zybyć w ilości 7-u 
osób (8 graczy I 1 rezerwowy). Od­
praw a drużyn odbędzie się 3.XI br. 
w  godz. 8—12 w gmachu Związków 
Zawodowych, przy ul. T raugutta w 
Łodzi (lokal Okr. Kom. Zw. Zaw.). 
PpcM 'ek I-szeJ rundy tegoż dnia o g-

DLACZEGO...?
Z ostatniego numeru popularnego perlo- 

ł c*“ kiego, wydawanego po francu- 
P.aryJu -Paratlele  50" dowiaduje-

32InS?». -  i ra5 ,em PolakleJ YMCA zor- sranizowp.no ^  Częstochowie turniel sza­
chowy dla młodzieży, ktrtry dał wvnik 
Bardljewski 6 1 pół.' Łudwirki s T p ó ł '
a - nLra w i lrr,ŃTn ‘ Prreplórkowski po „9?® 3. Nowatko 2 i ślązak 0 p 
* * ^ ^ I !'tC.A!, Brawo C” 'to rh o w tl Dl?! w c J . t  J  Informacje o turnieju YMC\
5 e  vU p iyź??^0 yma<! można wy,»cz

nymi w  przemyśle węglowym 1 to 
zarówno w  dziedzinie przestrzegania 
obowiązujących umów i przepisów, 
jak  i w zakresie kulturalno .  oświa­
towym 1 spo'eczno politycznym. Dla 
podniesienia kw alifikacji kobiet za­
trudnionych w  górnictwie, zorganizo­
wano szereg kursów ogólnokształcą­
cych, jak  1 fachowych.

W dniu 10 listopada br. odbędzie 
się zjazd aktyw u kobiecego z w oje­
wództwa śląsko - dąbrowskiego, na 
którym  omówione zostaną sprawy ak 
tualne, interesujące kobiety, oraz u j 
dział Ich w akcji współzawodnictwa.'

Robotnice kopalniane na równi z 
mężczyznami brać będą udział w  ak 
cji współzawodnictwa przyczyniając 
się do podniesienia wydajności i 
wzmożenia produkcji.

Pfzelarg tfeograilszony Mr. 3
o g ł a s z a 2nr « £ * ,W SprZę‘U Cud° w^nego, Warszawa, Oórnośląska 43 

1 , fc aniCZony na wyk3nanie 30 wciągarek budowlanych 
wd»?.™L« W ,Z?lak? r " yCh k0Pertach z napisem: ..oferta na w Z na n t  

!  My aĆ d°  dnia 5 X1 g0dz- 10 -  vv Diurze Kor.Lanatu 
w Biurze Komisariatu. ' P°dk'ad!<i P1'2ełar* °We mo^  otrzy"">ć oferenci 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5.XI o godz. 11.
Komisarz do Spraw Sprzętu Budowlanego zastrzega soS;e „ ..

n rZ n  T  bez. wz8 'fdu na wynik przetargu, jak również unieważni-nis 
P targu bez podania przyczyn i wyplacen.a odszkodowań.

-    13596

DYREKCJA SA20W  MIEJSKIEJ ~
m. SI. W arszauip, ul. Du orska 25

agfasza przefdrc; nisogrdniczony
ia demontaż i rozbiórkę baterii pieców eazownlr*Vrh • t

; £ T r k 8' ” '°  re," r,0 '-'>"h ”  « - » ie  F .b ,y k ' d « . pW T dw ć, '

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na demon*w. nie 
ców gazown.czych" należy składać do godz. 10, dnia 17 T s t o Z l  W 7  /  

Wadium przetargowe w wysokości 2V. sumy ofertowej n S S  l £ - 6

!o oferty! m SZaWy na k0nt°  Nr 21°" a dowód wpłaty załączyć
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 listopada 1947 r. o godz. II

o ztozema > - r t  upoważnione są tylko firmy wyspecjalizowane w hu dowie pieców gazowniczych. specjalizowane w bu-
Dyrekcja Gazowni Miejskiej zastrzega sobie prawo wyboru o'-'-e-fn

s p s n J L T S s *  "**• w'i,sd":'
13632
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Wiatr hula na Annopolu
opuszczonej, zaniedbanej dzielnicy robotniczej

Było kiedyś w pro/ektach, łe  Annopol słanie się jedną x dzielnic ro~, granicą własnego kąta. Zlepili tę ix- 
bołnłczyeh, których w Warszawie było brak. Miano dać robotnikowi czyś- deblką wspólnymi siłasni Zrobiono 
te mieszkanie, własny maty ogródek i odrobinę dobrego, świeżego powie- dach, ściany.
tria  — żeby po pracy mógł odpocząć. Było to, naszym zdaniem, jedno ze — Czy parni płaci za mieezikatii-e?
słuszniejszych założeń. Sądzimy, że dziś możemy już także, że powinniś­
my już także pokusić się, by te słuszne założenia nie pozostały na papie­
rze, Pisaliśmy już na ten temat, domagał się ostatnio zwrócenia baczniej­
szej uwagi na ie doniosłe zagadnienia tow. min. Osóbka-Morawski na inau­
guracyjnym posiedzeniu Nacz. Rady Odbudowy Warszawy — dziś znów 
wracamy właśnie do Annopola. Właśnie do tej robotniczej dzielnicy, bo...

f^jO G I grzęzną w piasku. Wybrufco- 
” wana droga, nagle się urwała- i 
do poszczególnych demów należy 
brnąć na przełaj, w kurzu i w pyle.

Z 300 drewnianych parterowych 
doimków Annopola, które przed woj­
ną wybudowano dla robotników oca­
lało tylik© 30. Stoją teraz z rzadka, 

j ma,ją przekrzywione dachy i połatane 
I ściany. Kilka samotnych drzew, poła­

mane kołki u płotów, ślady po pus

— T,a)k, 65 zł. miesięcznie. Zarabiam 
praniem. Jedna ze współlokatorek — 
Litwinow 60-łetmia staruszka, żebrze 
razem z małym wnuczkiem. Druga — 
Kubiak pracuje w fabryce.

Dzieci robotnicy patrzą na nas cie-

Dziś muzycy
czescy i polscy
odgruzowują
gmach Filharmonii

D ziś o godz. 8 p rzybyw a do W ar- 
gzaw y 120-to osobow y zespół F ilh a r-  tych już teraz ogródkach i rozwarte 
m onii C zeskiej. G oście w raz  z m uzy- ; drzwi wspólnych ustępów — oto peł- 
kam i polskim i o godz. 10-cj p raco - j ny obraz dzisiejszego Annopola, 
w ać będą przy  u suw an iu  g ruzu  z j A były kiedyś bardzo piękne plany, 
gm achu  F ilh arm o n ii p rzy  ul. J a sn e j. | Czy zadrw ił z Annopoila zły  los?

W ieczorem  pod d y rek c ją  R afae la  
K ubeł ka  d a ją  p ierw szy  sw ój kon- O tU .U C r a H l l )  Cl 1'ZUJI... 
o e rt w  sali „R om a”, o godz. 19-ej. j Wchodzimy do  małej izdebki Scia- 

J u tro  27 bm . w  przeddzień  N arodo ny w yklejone gazetami, rozstawione 
wego Ś w ię ta  R epub lik i Czecbosłow a- ciasno cztery łóżka, stó ł i m ały pie- 
ck ie j m uzycy F ilh arm o n ii C zeskiej cyik, k tó ry  ogrzewa i służy za kuch- 
w y stęp u ją  po raz  d rug i z uroczystym  nię. Więcej nic nie mogłoby się już 
ko n certem  sym fonicznym  n ad  k tó - zmieścić. Poprzez szczelinę niedomy- 
ry m  o b ję li p ro te k to ra t tow , P rem ie r kających się drzwi, które otw ierają
J . C yrankiew icz 1 am b asad o r C8R 
—  J . H e jre t.

U roczystość, k tó ra  rozpocznie się w  
sa li „R om a" o godz. 19-ej częścią ofi­
c ja ln ą  1 p rzem ów ieniam i, zakończy 
cy k l poem atów  sym fonicznych Sm e­
ta n y  pod dyr. R. K ubellka . <sR.i)

lodowaty

j  kawie, trochę drwiąco, starczym, wie­
dzącym wzrokiem nęd.zy.

Na Annopolu nie ma światła. W 
domach dymią kaganki i lampy nafto­
we. A na głównej ulicy pali eię zale­
dwie kilka łatani. Nie ma kanaliza­
cji. Wykopuje się doły kłoaczee, któ­
re służą za szamba.

V7 domach Annopola mieszkają 
przedwojenni lokatorzy, którzy—o ile 
nie zniszczył ich pożar, urządzili się 
jeszcze znośnie np. rodzina Krzewiń­
skich, 6tarych członków PPS On i 
ona stale pracują na kolei, mają daw­
ne mieszkanie, wyohowuią dobrze dzie 
ci. Takich robotniczych rodzin jest 
więcej,

Element napfyuiouig...
Wśród 3 tysięcy mieszkańców spo­

tyka się także obecnie ludzi, którzy 
nie pracuią, a żyją i to nawet bardzo 
dobrze. Wie © nich najlepiej M. O., 
która niemal codziennie przyjeżdża, 
by likwidować mocne bójki Napływo 
wj mieszkańcy, przesiedleni ze zlikwi­
dowanego sławnego „Palusa” lubią 
chodzić w nocy, mają jaskrawo wy-

Ry«asflzd Terlicki urodzony w 35 z 
uczeń 3-ej klasy szkoły podstawowej, 
razem z dwoma rówieśnikami ukra­
dli w mydlarni 250 zł. i latarkę elek 
tryczną.

— Dlaczego kradłeś?
Bezmyślne, otępiałe oczy poruszają 

się nerwowo, patrzą gdzieś w kąt. Zsi­
niałe odmrożone ręce zwisają bezwie­
dnie.

—Nie wiem, nie kradłem, namówi!' 
mnie.

Takich, jak on, jest w szkolę A rm , 
pola w’ęcej. Wśród 450 uczniów sta 
nowią 5 procent. Trzeba ich wysłąć 
do zakładu poprawczego, wyprosto 
wać skrzywione pojęcia.

Do Specjalnej Szkoły dla Umysło­
wo Zaniedbanych przychodzą dzieci 
tylko z Annopola Opóźnienie w roz­
woju jest u nich wynikiem smutnego 
dziedzictwa.

Taik dalej być nie może.
Annopol musi być uzdrowiony j po 

winien stać się z powrotem, tak jal­
by? o w projekcie, zdrową, czystą dziel 
nicą robotniczą. (Dam)

się wprost na pole, wieje
wiatr.

Ob. Leokadia Trybuch wyciera far- , .. . , .
tuchem spracowane ręce. Jest główną malowane usta, długu* ręce , dużo ży- 
lokatorką. Ma czworo małych dzieci. c,™«! *et«rm *«c,i. ° tu  to decydu,ą 
Mieszkają tu jeszcze dwie rodziny. °  złe< s h m e  Annopol. , wśród mch
Niewidoczna linia między łóżkami to

Otwarcie świetlicy
ir domu »PoIusa« na Pradze

W czoraj w  lokalu  P a ń stw o w y c h  
Zakładów  K onfekcyjnych w  domu 
„Polus” n ą  Pradze odbyło się  uroczy­
s te  o tw arcie św ietlicy, pow stałej * 
in ic ja tyw y  Rady Z a k ła d o w ej i D y rek ­
cji. Jeet to jeszcze jedna w ięcej p la ­
ców ka kultu ralno  - ośw iatow e.

N a w stępie uroczystości dyrektor 
Zakładów  K raw ieckich tow. S tępkow ­
sk a  pow itała  p rzybyłych  przedstaw i­
cieli Dzielnicowej Rady N arodow ej, 
p a rtii politycznych, zw iązków  zaw o­
dow ych o ra z  w o js k a .

Po przem ów ieniach Dzielnicowej
R ady N arodow ej tow. C hoskalą (PPS), 
tow. Sieczko z PPR, prezesa Związku 
Zawodowego Odzieżowców, tow. M ar­
czaka oraz p rzedstaw iciela w ojska 
kpt. Kota, odbyła eię część a rty s ty ­
czna uroczystości.

Strażnik

S. O. K.
schirytał
złodzieja

W czoraj na  Dworcu Głównym w
W arszaw ie 6trażnik SOK-u Jan  Tom a­
szew ski zatrzym ał złodzieja, który 
obcinał pasy  skórzane z okien  pocią­
gu Paryż — Praga — W arszaw a.

Służba O chrony Kolei w ylegitym o­
w ała złodzieja. Jes t nim  M arian Dut­
kiewicz, k tó ry  został przez SOK prze­
kazany do VI K om isariatu M. O.

Śpiew y chóralna, deklam acje, sk e ­
cze 1 w ystępy „trio fabrycznego" w y­
pełniły  program . K olejno w ystępow a­
ły  pracow nice Zakładów  K onfekcyj­
nych oraz żołnierze.

należałoby przede wszystkim przepro­
wadzić selekcję. Dzielnica robotnicza 
nie powinna być zam ieszkała przez te­
go rodzaju  społeczne męty.

...i dzieci
Do znajdującej się obdk Annopola 

szkoły podstawowej dzieci chodzą nie­
chętnie.

Spotkana na ulicy 13-letftia dziew­
czynka rezolutnie, a nawet czelnie od  
powiada na pytania, lecz czytać... nie 
potrafi. Tłumaczy się, że ma zamiar 
pójść do szkoły, a  dotąd nie było 
czasu.

f » # » S
w ho'riz*e buhaterom

R ep rezen tacy jny  Chór 1*1*8 „P o lon ia”  
postanow ił w dn iu  .11 bm. uczcić pamięć 
bohaterów  poległych w walce o Wolność 
I D em okrację przez odśpiew anie pieśni 
żałobnych i zapalenie zniczy w n astępu­
jących m iejscach straceń  w W arszaw ie:

Dl. R adrym ińska  prey  w ata *. 16, Solee 
p rzy  kościele g. 10 20, Al. Szucha — UISZ 
g. 17,10, R akow iecka p rzy  kośc. OO. Je- 
m itó w  g. 17.30, G rójecka p rzy  kośc. iw . 
Jn k o b a  gł 18. F ran aszek  — U rsus g 
18,20, Okopowa 57 g. 18,40, P aw iak  g. 
19. Dworzec G dański p rzy  nasyp ie g. 19.20, 
S ta re  M iasto — R ynek  g. 19,50, PI. Te­
a tra ln y  g. 20.10, Al. S ikorskiego g. 20,80. 
Nowy św ia t 04 g. 20.50.

H aifa , 3 ki. a t. R aco t 67, Im pet, 3 og. 
s t. Nowy D wór 59.

GONITW A 2. N agroda 40.000 zł. D y­
s ta n s 1.300 m tr. B arsal, 3 og. st. K le j­
n o t 69, G orycja, 3 kl. s t. J u r  57. G ryka.
3 kt s t. Leśniczów ka 57, Jab io n n a , 3 kl. 
st. As Cocur 67, Jaw orow a, 3 kl. s t .  W i­
dzów 57, L ibella, 3 k l. s t. P lon iaw y 57, 
O rchidea, 3 kl. T . B ersona 57, R ep u b li­
ka, 3 kl. st. A ra 57.

GONITW A 3. N agroda 100.000 zł. „T o ­
rów  W yścig, w Polsce” . D ystans 1.300 
m tr. K in g  P ing , 2 og. s t. Spółka H odow ­
lana 58, R uch, 2 og. s t . Ik a r  58, S ena­
to r, 2 og. J .  Cichow skiego 58.

GONITW A 4. N agroda 50.000 zł. H an ­
dicap. D y stan s 2.200 m tr. A sta, 4 kl. st. 
J u r  68, B rzy tw a, 3 kl. s t, W idzów  54, 
C hsar, 4 og. st. W anda 60, C harm e, S kl. 
s t . T arn aw a 61, D una, 4 kl. A. Falew i- 
cza 68 i pół, I r a k  I I ,  pełn . og. s t . J u r  
62, K oroniarz , 5 og. s t. Spółka H odow la­
na  59, P am pas, 4 og. s t . K ozienice 61 1 
pół. Sobiepan I I ,  3 og. s t. Brzozów 65, 
So lfa ta ra , 3 kl. s t . W anda 53.

GONITW A 5. N agroda 100.000 zł. H an ­
dicap Min. Spraw  Z agr. D y stan s 3.600 
m tr. B ojar, 5 og. s t . F erdynandów  68, 
C arnero, 3 og. s t . Leśniczów ka 57, 
Gniew, 8 og. s t . K le jn o t 59, I ra k  I I , 
pełn. og. s t. J u r  54, Liwiec, 4 og. K. 
Sonenberg  i L . Chatizow a 60 i pół, L u- 
me, 3 k l. s t. Leszno 62 i pół, Ł u k  I I , 
pełn . og. s t . L eszno 56, Onyx, 8 og. s t. 
Brzozów 68, f)u a ry , 3 kl. s t . Spółka H o­
dow lana 67. S an ta  Cruz, 3 og. s t. B rzo­
zów 62, śm iały , 3 og. s t. D ar 56, W iraż, 
pełn. og. s t. Ab Coeur 60 i pół.

GONITW A 6. N agroda 60.000 zł. D y­
s ta n s  1.200 m tr. Broń, 2 ki. s t . Ik a r  56, 
Eloge, 2 kl. st. R yszardów  56. P ik a . 2 
kl. st. Brzozów 56. S igida, 2 kl. s t .  Mi- 
cholów 56.

GONITW A 7. N agroda 50.000 zł. D y­
s ta n s  1.000 m tr. Davos, 2 og. s t . Spółka 
H odow lana, D rogosław , 2 og. st. Leszno, 
H ianda, 2 kl. s t . Spółka H odow lana, L a ­
bor, 2 og. s t . J u r ,  L uks. 2 og. s t . L e­
śniczówka, O lim piada, 2 k l. s t. K ozieni­
ce, R a lb a ja rd a , 2 kl. s t. Golejewko, Si- 
bemol, 2 kl. s t .  R a ta  66.

GONITW A 8. N agroda 80.000 zł. „ P o ­
rów naw cza” . D y stan s 2.400 m tr. F a rh an ,
4 og. st. Raoot 81, F a ru k , 4 og. s t . R a ­
cot 61, Gracz, 8 og. s t . Ł ososina D olna 
60. G adir, 8 og. s t. Łososiw a D olna 68, 
Om ar. 8 og. s t .  N ow y D w ór 66, Dszsnlr, 
4 og. s t. N ow y D w ór 81.

GONITW A 9. N ag ro d a  66.000 ał. D y ­
s ta n s 2400 m tr. B am bus, 8 og. s t. S tan i­
sław ów  68, C ssa r, 4 o*. »t. Wanda 88, 
Chanson, 4 k l. s t. K le jn o t 60, D una, 4 
kl, s t. Leszno 81, G alan teria , 8 kl. st. 
T urów  57, H iro sz im a  8 kl. s t .  Jur 87. 
M onte Carlo, 3 og st. Ja w o r 59, Sokół 
I I I ,  pełn. wałach st. Spółka Hodowla­
na 88.

B A S I S  T T P T i
Gonitwa 1: HAIFA. KLIM AB.
Gonitw a 2: GRYKA, BARSAL.
Gonitwa 8: RUCH, KINO-PING,
G onitw a 4: PAM PAS, BRZYTWA. 
G onitw a 5: OUABRY. GNIEW , ONYKS 
G onitw a 6: BROŃ. ELOOK.
Gonitwa 7: DAVOS, Sl-BEMOL.
Gonitwa 8: FARHAN, GRACZ.

G onitw a 8 : G A LANTERIA, MONT* 
CARLO.

Wpiki z sabaty
GONITW A 1. N agroda 40.000 zł. D ystans

.  . . t n v r r s  JED W A B  5 .800 m : 1) B astanza, 3 kl. s t . W anda 56 KTO W IE  o dziecku ^O N CIA  JK OW AB. ^  2) J lg U rn ia  „  61> g) gyn  p ,„
k tó ra  by ła  i  m a tk ą  w get<cle w aisza  g Cza*: 1 m in. 59
S r b S eL : i e Pcfer T ^ a r a z a ^ e k P ^ -  • $ * * .  P d .  640 st, Ir . 420 1 420, porz.

W arszaw a ^S ienna a T  W ydzfał O św iaty. ' GONITW A J. N agroda 40.000. D ystans w arsza w a , » ienna ou, v r y u z ^  18670 11.900 m : 1) Los Angelos, pełn . w ałach  A.

2  upow ażnien ia  M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  i H and lu

GRZYBY suszone
aa g ran icę  w ysy ła  w  paczkach  0,5 kg

Spółdzielnia „LAS"
C en tra la  w  W arszaw ie u l. A sfa ltow a 
9 zgłoszenia p rzy jm u je  w  godzinach 
biu row ych  od I  do 14-ej lub  pocztą.

W yścigi na SSuicwca
ZAPISY NA D Z IS j Falew leza 61 (J. K ry siak , 2) Spóźniony 61,

 ,  ... ,  ,  . 3) Lum p 61, 4) L okla 60. Czas: 1 m in. 45
GONITW A 1. N agroda 40.000 zł. Ars- sek. T ot. p o j. 340 zł, f r .  280 i 440, porz.

by. D y s ta n s  1.800 m tr .  HJlimar, 8  og .  a t. . 5 4 0
W alew ice 59, E n o rm e , 8 kl. st. N o w y , . .  -*r0„  - *n -a
D w ór 57, Ew elina. 8 k l. s t. W alewice 67. 1G vurka 3 kl i*ososin& D olna 57 i n a * D ystans 1.800 m . 1) P osw ist, 8 og._ A-,U.1U“L Oł» i T„_ CD /* TTołlrtrt-mrl Ot TWmfr* Ktt

OGŁOSZENIA DROBNE
BIEGŁA m aszynistkę  poszukuje P rzem ysł
Tłuszczow y „S ch ich t” ul Szw edzka 20. — 
W arunki do om ów ienia. 18862

KTO W IR  o M enacheeie i N a d  G elbro- 
now I ich sy n k u  Zygusia nr. 198* r . wy­
danym  z ul. Ś w iętu jerskiej na  a ry jsk ą  
s tro n ę  w W arszaw ie. W iadom ości k ie ro ­
wać W -w a S ienna 60. 18563

KTO W IE  o K L E IN  A N N IE, la t  17, przed  
w ojną zam ieszkałej Maków Mazowiecki 
e/o Ja ch e ta  Szczygielska. O sta tn i znany 
ad res W arszaw a, W iejska 14. ^W iadom ość 
k ierow ać: W arszaw a, S ienna S0;3S. 13571

st. J u r  66 (ż. U stinow ), 2) T ren to  56, 3) 
S to rno  63, 4) V ictory 58, 5) B im ber 63. 
Czas: 2 m in, T ot. po j. 640 zł, f r . 380 i 
1.880, porz. 7360.

GONITW A 4. N agroda 60.000 zł. D ystans
1.200 m : 1) Szach. 2 og. s t. P o ra j 58 
(ż. S tasiak j, 2) L isan d er 58, 3) A rgentum  
58. 4) F ilm . Czas’ 1 m in. 14 i pół sek. Tot. 
poj. 260 zł, f r . 220 i 240, porz. 660.

GONITW A 5. N agroda 00 000 zł. D ystans 
1.600 m : 1) P a ra d a  I I I ,  8 kl. A. F a 'ew icza 
56 (j. K ry siak ), 2) T ancerka  58. 3) A sta 
56, 4) G untur. Czas: 1 m in. 41 i pół sek. 
T ot. po j. 760 zł, f r . 340. 420 i 740, porz. 
3.610.

GONITW A 6. N agroda 60.000 zł. D ystans 
2.400 m : 1) P am pas, 4 og. s t. K ozienice 
63 ( t .  Jago d z iń sk i), 2) L o tn a  I I  61. 3) 
K oron iarz  63, 4) S ilver K in g  61. Czas: 
2 m in. 43 1 pół sek . Tot. po j. 340 zł. fr . 
300 1 540, porz. 720.

GONITW A 7. N agroda 50.000 zł. D ystane 
1.000 m : 1) E ksm isja . 2 kl. s t . Brzozów
66 (J. Z iem iański), 2) Izm a, 3) klak. 4) 
Czorba. C zas: 1 m in. 2 sek. T o t. poj. 
360 zł. fr . 260 i 400 zł, porz. 580.

GONITW A 8. N agroda 40.000 zł. A raby. 
D ystans 2.600 m : 1) O sm an, 3 og. s t. W a­
lewice 69 (j. L ew andow ski,, 2) W iw at 59,
3) U nam ira  57, 4) G ruzja  67. Czas: 3 min. 
13 i pół sek. T ot. po j. 220 zł, fr. 240 i 240, 
porz. 380.

GONITW A 9. N agroda 40.000 zł. D ystans
2.200 m : 1) D accia, 4 ki. s t. T u rów  61 (ż. 
B iesiadzińsk i), 2) Salerno, 3) M arion II ,
4) R aźny. Czas: 2 m in. 30 sek. T ot. poi. 
260 zł, f r . 220 i 320. porz. 1.200.

„K w ad ra  d n |a ”  Szach — P a r a d a l l l  — 
P am pas — E ksm isja  — 2.900 zł za 200. 

O brót ogólny W arszaw y 13.028.600 zł.

TEA T R  PO LSK I (K arasia  2):
N iedziela; g. 14 — „P en e lo p a" , g. 1 8 -  

, 'Izkoła obm owy” .
! TEA TR ROZMAITOŚCI (u l. Marszał- 
, kow3ka 81: godz. 19 „W esołe kum oszki 

z W in d so ru " .
TEA TR  NOWY (ul. P u ław sk a  89)1 

godz. 18,30 „W esele F ig a ra ” .
TEA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81)! 

godz. 19 „C ud św . A ntoniego", „D rzw i 
zam kn ię ta" .

TEA T R  „JA SK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ska 
69): godz. 15 „S ta rzy  p rzy jaciele” ; godz. 
19 „Człowiek za b u r tą ” .

TEA T R  „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2) i 
D ziś nieczynny.

„T E A T R  DZIECI WARSZAWY”  (8t(i- 
dio. K arow a 31): g. 12 (d la  szkół) w ido­
wisko „N a jagody  . W n ied z ie lę .— 12-80.

„W ESOŁY W IECZÓR” (W olska 8) i f ,  
17 i 19 „Zakazane p iosenk i” . ,1 .

TEA T R  „G U L IW E R ” (K ró lew ska 13)t 
g. 12.30 (d la  szkół) „G ęgorek” . D ia pu­
bliczności w sobotę i niedzielę g. 16.00.

„W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI” (ul, 
Z ygm untow ska 8): „T o  i owo na  rewio- 
wo” . Pocz. o godz. 17.15 i  19.15.

FILH A RM O N IA
D ziś w niedzielę, 26 bm . i w poniedzia­

łek  27 bm. godz. 19 w ystęp  gościnny F il­
harm onii Czeskiej. W  prog ram ie  kom po­
zytorzy  czescy. D y ry g u je  R afael K ubelik

PO PU LA R N E 
KONCERTY N IED Z IE L N E

W ydz. K u ltu ry  i Sztuki m. s t. W arsaa- 
w y  o rgan izu je  w niedziele, dn. 26 bm . 
nas tępu jące  koncerty  dzielnicow e:

1) Sala g im nazjum  W ładysław a IV. UL 
Z ygm untow ska 16 (P ra g a )  o godz. 12.

2) Sala P lac Inw alidów  10 (Żoliborz) •  
godz. 15.

U dział w  koncertach  w ezm ą R. Zam- 
brzycka — sop jan , I. F a n d ri — bary ton , 
T . W ojtaszew cka — fo rtep ian , I. Iw a­
now  — skrzypce. W  p ro g ram ie : Chopin

B ile ty  od 20 do 50 zł.

Karty opalowe
uregulują
rozdział węgla

Od 1 ś t j t n ia  1948 r. wprowadzo­
ne zastaję specjalna karty opałowe. 
Otrzymają Je w zasadzie wszyscy 
posiadacze kart zaopatrzenia 1 kat. 
■ tym Jednak, że wydawane będą 
karty opałowe dla samotnych 1 kar 
ty opalowe rodadnne. Mieszkańcy 
domów i  centralnym ogrzewaniem  
otrzymają bez względu na liczeb­
ność rodziny barty dla samotnych.

Nie otrzymają kart opałowych po 
siadaese kart żywnościowych I ka­
tegorii, którzy otrzymują węgiel 
deputatowy.

W prow adzenie k a rt opałowych 
zlikwiduje istniejące dziś zjawisko 
podwójnego zaopatryw ania w wę­
giel niektórych kategorii pracow ni­

ków ora* zapewni słuszny roz­
dział węgla z uwzględnieniem li­
czebności rodzin, (pa)

f K i i \ I A )
„A TLA N TIC”  (C hm ielna 3 3 |: F lip  1

F lap  — „W ilk i m orsk ie” , pocz. seansów : 
godz. 13. 16, 17 (d ia  Zw. Zaw .). 19, 21.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): 
„C arrie  k łam ie". Pocz. seansów : godz. 15,
17 (d la  Zw Zaw .), 19, 21.

PALLADIUM  (Złota 7 /9): „B ary łeczka” ;
początek  seansów  o godz. 13, 15,30. 18
1 d la  Zw. Zew. o godz. 20,30. W  niedzie­
le i św ię ta  o godz. U , 13, 15,30, d la  Zw, 
Zaw. o godz. 20.30.

STYLOW Y (M arszałkow ska): „R odzina 
A rtam onow ych” . Pocz. seansów : 16, 17 
(Zw. Zaw.), 19, 21.

SYRENA: (P rag a . Inżyn ierska  12)
„S iódm a zastona" Pocz. sean s.: 14, 18,
18 (Zw. Zaw .). 20.

TEC7.A (Żoliborz) i „K o n ik -g arb u sek ” .

usłyszymy
Lo ui RADIO
PO N IED ZIA ŁEK , f i  PA ŹD ZIERN IK A  

W a r s z a w a  I
6.00 Sygnał czasu ; 6.20 M uzyką; 7,Ot 

Dziennkilr. p o r .; 7,15 M uzyka; 8,36 Kwa­
d ran s p rozy ; 8,50 M uzyka; 9,00 A udycją 
d la szkól; 12,03 W iadom ości południow a; 
12,15 M uzyka; 12.20 Z  m ikrofonem  po k ra  
ju  „ J a k  pow sta je  o p o n a"; 12.80 A udycja 
rozryw kow a; 16 00 Dzień, popołudniow y; 
10.86 A udycja dl* dzieci: 16,45 „W  walc* 
o zdrow ie” ; 13'50 A udycja d la  k o b ie t; 
18,65 A udycja d la  m łodzieży; 17,16 „ W a r­
szaw a w p ieśn i w czoraj i dz iś’' ; 18,0# 
R U L „R ach u b a  czasu w  dziejach  liem i” . 
w ykł. d r  S t. K rajew sk ieg o ; 19,00 K oncert 
O rk. F ilharm onii P ra sk ie j pod d y r. R . 
K ub e llk a ; w przerw ie  konc da. w iec*.•
21.00 K oncert a rty stó w  C zechosł.. 21,81 
P ogadanka spo rtow a; 2t.45 Aud. B iura 
S tad iów ; 22,00 A udycja rozryw kow a;
23.00 O sta tn ie  w iadom ości; *3,20 M uzyka 
na  d obranoc; 24.00 H ym n.

W arszaw * I I
10.00 D ziennik popołudniow y; 18.35 Mu­

zyka; 16.45 Radiow y kalendarzyk  k u lt.-
jh is t . ;  17,25 M uzyka p o p u la rn a ; 17.45 U- 
I tw ory  skrzypcow e w  wyk. St. R achonia; 
118,05 M uzyka p o p u la rn a ; 18,20 K w adrans 
i p rozy’; 18,35 „Izo topy  w badan iach  na-
!u k o w y ch " ; 18,50 „N a  sw ojską  n u tę ” ;

19,10 M uzyka popu la rn a ; 19,30 Muzyka 
lekka; 20.00 D ziennik w ieczorny; 20,50 
A udycja rozryw kow a. 21,40 P leśn i pol- 

, sk ie ; 22,Oo RU L „R achuba czasu w dzie­
jach  ziem i” — w ykł. d r  K rajew skiego.

U F N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 Zł.
r t r n h n e  „sob iste  poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za w yraz. H an- 

O gloszem a drobne o p ó 3zukiw anie pracy  po zl 10 za w yraz. W  tekście  redak-dlow e po zł »  z a  w y raz  P o s z u k iw a n ie ^  ^  p z,  m  pow yiej ^  mm zl 130 z„
cy jnym  do 1 0 0  m m  zł mu oo w i  u“ekstem  d0 jpo mm zt 60; od 101 — 200 mm
1 mm 8Ẑ °  7,t 9 0  za 1 mm 3 zerokość jed n e j szpalty . N ekrologi do 60 mm

zl 7 5 ^ 1 0 1 -  150 mm zl 90. powyżej 150 mm zł 120 za
f 1 .&i rokość jednej szpalty . Za niedziele i św ię ta  ddllcza się  30 proc. Za ta r-
m l n o w y  d r u k  ogloszeft A d m in lstrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PR2TYJMUJA: C en tr. B iuro Ogl. I R eki Sp. W yd. ..W iedza” oddział 
w W arszaw ie, Al. Jerozo lim skie 121, te l. 88-594 oraz Jego A gentury  .m ie jsk ie : 
Al. Jerozo lim skie 18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanow ie* 
sklep  z m at. piżm . 1 w szystk ie oddz. Sp. W yd. „W iedza” w Polsce; P o lska  A gencja 
P rasow a — B iuro  Ogłoszeń i R eklam , W arszaw a, ul. P ierackiego 11) oraz w szyst­
kie oddziały  P A P  w Polsce; B iuro  Ogłoszeń ..C zyte ln ik" — C en tra la  ul. D aszyń­
skiego 18 i oddziały  M arszałkow ska 3-b, Poznańska 38. T argow a 67, „W olność" 
W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „G lob” , uł. Z łota  6, Biure 
Ogłoszeń Teofil P ie tra szek , W arszaw a, W spólna 60, te l. 855-38.

1 1 2 1 1 8 2 1  X A X X X H Z a  !— 37334 Nakładem BpółdzłaM W w 0 f „WIEDZA” Druk. „Robotoik" M* >
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W ywiad „na gorąco "

Tam, gdzie pociąg „przesiądzie” sią na prom
Szczecin - Trolleborg u j  6 godzin

t NZ. PRZEDPEŁSKI dyrektor de-
A parlamentu budowy i utrzyma­
nia w  Ministerstwie Komunikacji u- 

zieli nam wywiadu. Nie będzie to 
inak wywiad zwyczajny, przepro 
adzony w zaciszu ministerialnego 
rbinetu, gdzie padać muszą szablo i 
w e  pytania o „osiągnięciach", „za-! pytania zadaje 
iorzenach" i „perspektywach", j śniadaniu.

"izie dane wyłuskuje się z gru-i
jZ u sk  12 g o d z in

(OD NASZEGO SPEC|ALNEGO WYSŁANNIKA)
wy — to skafander nurka, żelazne Na 1 grudnia most będzie wykoń-
przęsła, betoniarki, stuk monter­
skich młotków, syk tlenowych apa­
ratów i szczęk... widelców i łyżeczek. 
Właśnie łyżeczek. Pierwsze bowiem 

przed odjazdem —

j strata — 3 nod/injj
j rr ORZYSTAJĄC z tego, że nastą- 
i ”  piła przerwa w dyskusji o naj­
właściwszych sposobach zaparzania

czony. W ten sposób usuniemy 
główną przeszkodę na drodze do 
morza.

— Czy jest to termin wykończenia! 
wszystkich robót na tym szlaku? j

— Tak. Do grudnia Państwowej 
Przedsiębiorstwo Robót Komunika­
cyjnych, wykonywające tu wszyst- 

jłrie prace inżynieryjne, odda nam li­
nię do użytku.

— Chyba, że rzeka Dziwna je­
szcze bardziej zdziwaczeje — rzuca 
ktoś z boku.

Kierownik robót ob. Przybylski 
rozpoczyna barwny opis „harców1

temu za-

Z tej przystani Odra — Prom  
koło Świnoujścia będą już  
wkrótce wyruszać promy do 
Szwecji. Prace przygotowaw­

cze są w pełnym  toku.

bych, u r z ę d o w y c h  teczek a ciężką ntawiemy prawdopodobnie 
pracę tysiąca rąk — zcieśma się do , TTT Wia, v . nhf>k riwll

i kawy, rozpoczynam rozmowę na in 
teresujący mnie temat.

— No tak, prom ze stacji O d ra- ^ j ^ k j ^ k t ó r a  parę dni 
będzie szidł 6 - 7  godzin, podczas raęła plynąć.. wSteCT.

Zi ?  ^  Trol.etoorga i zie, — przypływ morza połączony był 
19 godzin. Oszczędność na morzu o- ^  strasJ 5 ^ tonneTT1. Poziom wo-

iż  godzi,n... ■ gwałtow,nie się podniósł. Przy-
— Brał pan już cukier? 'szła wysoka fala, w rezultacie cze-
— Dziękuję, brałem., ale o Ile dłu- go zatonął nasz kafar. Musimy go \ 

żej będzie trwała podróż koleją? jteraz wyciągnąć. Nurek, który wła-l 
i — Około 3 godzin — o d p o w ia d a n e  w tej chwili rozpoczął tualetę, 
nasz rozmówca, ostrożnie obierając bardzo w tym pomoże.
wędzoną rybę. — N'e mówiąc już j g^ity ważą 25 kg. Ciężkie otowia- 
o oszczędnościach czasu, nowa linia  ̂ podeszwy, grube sprzączki, 
pozwoli na dwukrotnie celowsze wy I szczelny kostium, „sztywny" mde 
korzystanie promów, które zamiast jdziany kołnierzyk, do którego przy- 
dwa razy na tydzień będą mogły : ęggpfa się dwa kilkunastokilogramo- 
abrócić 4 razy. jwe „breloki", skafander i nurek

— A propos, jak wygląda spraw a; jest ubrany. Trzech robotników za- 
pnomów? — Z kolei ja zaintereso- 1  

wałem się rybą, co nie przeszkadza j 
mi słuchać uważnie odpowiedzi. j

— W tych dniach otrzymaliśmy j 
od władz radzieckich (w ramach i 
reparacyj) prom „Turgieniew", któ-

Zy-

— Nurek... z zamiłowania.
— Pochodzę z Warszawy, s Bed* 

nar slkiej.
Po zakręceniu otworu okrągłą 

szybką, widzę jak nurek ze Starów­
ki uśmiecha się do mnie przyjaźnie. 
Plusk wody i pompa zaczyna miaro­
wą pracę. Brezentowy kostium na­
pełnia się powietrzem. Pompy pra­
cują nieprzerwanie...

Tę część wywiadu przeprowadzam 
na wąskiej, chwiejącej się kładce 
przerzuconej nad wodą. Stojąc nie­
co z tyłu ze względu na niebezpie­
czeństwo załamania się deski pow­
tarzam pytania, nie słysząc wyraź­
nie odpowiedzi.

— Ile?
— Już panu mówiłem — 6 przęseł,
— Nie to, ile pieniędzy?
— Dwadzieścia pięć milionów!

W M ięd zyzd rojach  — 
je s ień

M i ę d z y z d r o j e  wkrótce otrzyj 
mają bezpośrednie połączenie 

z Warszawą. Dziś jest tu cicho i spo 
ko jęte. Senne wille stoją wzdłuż 
złoto-czerwonych szpalerów drzew z 
zamkniętymi powiekami okiennic. 
Stoimy na molo, patrrąc na mewy, 
oparci o niepotrzebny już napis: 
„Codziennie dancing".

Patrząc na spokojne morze, na

paru suchych pozycji.
Nie, nasz wywiad będzie inny. 

Przeprowadzać go będziemy, pijąc 
poranną kawę w Szczecinie, skąd 
wyjeżdżamy na inspekcję odbudo­
wywanej linii kolejowej do stacji 
Odry „Warszów", podczas wymia­
ny gumy na drodze, łączącej port 
nad rzeką z portem nad morzem, 
podczas odpoczynku w cichych już 
dziś Międzyzdrojach, w przystani 
naprzeciw Świnoujścia, skąd nie­
długo ruszy prom do Szwecji.

Różnorodne tło do naszej rozmo-

„Ryiralizacja“
buraków

Z Krasnegostaum otrzymali$ 
my następującą wiadomoii:

W związku z zamieszczoną w „Ro­
botniku" z dn. 19.10.47 r. fotografią 
buraka-olbrzyma, wagi 2,80 kg. któ­
ry „urodził" się w Warszawie, po­
zwolimy sobie również podać do wia 
domości, że wyhodowane przez nas 
na gospodarstwie rolnym przy wię­
zieniu w Krasnymstawie buraki ćwi­
kłowe, sięgają wagi 5,50 kg., a kapu­
stą 7,50 kg.

Jak z tego wynika to nie tylko lu­
dzie stają do wyścigu pracy i pod­
niesienia wydajności, ale i buraki 
również zrozumiały tę potrzebę, i nie 
pozostając w tyle, rywalizują ze so­
bą.

Zarząd
Więzienia w Krasnymstawie

gmunt III Waza". Obok dwu pro­
mów szwedzkich uruchomimy więc 
po pewnych koniecznych przerób­
kach trzeci — polski.

— A koszty? Ile będą kosztować 
wszystkie roboty kolejowe na linii 
Szczecin — Odra — Prom.

— 160 milionów. — Śniadanie 
skończone. Wyjeżdżamy w teren zo­
baczyć, jak wyglądają roboty.

Rzeka Dziuina 
płynie... w stecz

ESTESMY na miejscu. Wywiad 
trwa...

Most na rzece Dziwnej, łączą­
cy ląd z wyspą Wolin. Długość 240 
metrów. 5 przęseł, z  czego 2 kom­
pletnie zniszczone. W tej chwili 
most jest odbudowywany prowizo­
rycznie, z tym, że już teraz przygo­
towujemy się do zastąpienia drew­
nianych jarzm — filarami stałymi.

Jt
Najwięcej kłopotu sprawia zało 
kołnierzyka, do którego następ

jętych jest przy strojeniu „podwod­
nego wędrowca".

Przez otwór w skafandrze prze­
prowadzam błyskawiczny wywiad. 
„Monstrum" odpowiada z typowo 
warszawskim akcentem.

— Szubiński Stefan.

SPAWACZ
Wybitny specjalista na spawanie blo­
ków samochodowych uzyska natychmiast 
pracę, na p ierw szo rzęd n y ch  warun­
kach wg. specjalnej umowy w Państwo­
wych Zakładach Samochodowych Nr. 8 
w Kaliszu, ul. Częstochowska 136, tel. 18-72

zenie nurkow i „sztyw nego"
nie przykręca się skafander.
powolnych rybaków rozwijających 

| flegmatycznie sieci, trudno jest do- 
| myśleć się, że parę kilometrów stąd 
! szczękają betoniarki, zgrzytają blo- 
'ki żelaza, nawołują się robotnicy.

Dopiero w Domu Wypoczynko­
wym ZZK wracamy do bieżących 
spraw, sumując krótko całodzienne 
i post rzężenia.

— Z dwu wiaduktów, które widzie­
liśmy, jeden ma rozpiętość 22 me­
trów, drugi 10 metrów.

— A co to za budynki, których 
tyle buduje się nad zatoką?

— Stacja Odra (Warszów), paro­
wozownia, wieża ciśnień, nastawnia, 
dworzec — prom, magazyn, budynki 
mieszkalne, no i wreszcie sama 
przystań, gdzie wagony będą się 
„przesiadać" na prom. Za półtora 
miesiąca ruszy pociąg.

Wywiad skończony. Zapada już 
zmrok...

W ITO LD  K U C ZYŃ SK I

B R U N O  T R A N K

1 u). hta.<?eg

— To rozumiem opowiadanie, pani Angelino — rzekł pew­
nego dnia kołodziej Dinucci pod nieobecność Cervantesa. — 
Człowiek widzi wszystko jak na dłoni, można to wręcz pową­
chać, jeśli rozumiecie, co chcę przez to powiedzieć. To całkiem 
Łnny gość niż ten Hiszpan, który tu siedział zeszłego roku.

— Nie przypominajcie mi go nawet, mistrzu Dinucci! Do­
tąd jeszcze nie mogę przeboleć moich pieniędzy. Co dzień za­
mawiał kurczę, niekiedy dwa na obiad, a potem ulotnił się 
i zostawił mi za całą zapłatę parę podartych pończoch.

  Widzę go jeszcze jako żywo w waszym ogródku, obwie­
szonego łańcuchami i wstęgami. Gdyby mu wierzyć, nie było 
miasta aż po Peru, którego by nie znał, we wszystkich bitwach 
brał udział i zgładził własnymi rękami więcej pohancow, 
aniżeli ich mieszka w całej Afryce. Ja, ja, ja, tyle tylko słysza­
ło się z jego ust, a mówił to takim tonem, jakby chciał rzec: 
ja, wasz król. Czyście słyszeli kiedy, aby don Miguel użył sło­
wa „ja“? Zdaje mi się, że on wcale nie wie, jak brzmi to słowo
po włosku. .

— Wypijcie za jego zdrowie — rzekła Angelina z wdzięcz­
nością — to nic nie kosztuje. — I nalała mu szklankę po brzegi.

Naiwni poczciwcy w Lukce nie mogli się dosyć nasłuchać 
barwnych i dzikich przygód Cervantesa. Żadna drukowana 
nowina nie docierała do nich. Przede wszystkim zajmowali ich 
wyobraźnię algerscy korsarze. Jakie szczęście, że sąsiadujące 
z nimi wybrzeże jest biedne i niegościnne! Żaden z piratów nie
dotarł tu jeszcze. . .

Musiał bez końca opowiadać o ich statkach, małych i śmi­
głych, z potężnymi żaglami. O ile wiatr nie dął, wiosłowali 
chyżo, niczym błyskawica. Niewolnicy u wioseł padali z wy­
cieńczenia, i wyrzucano ich zwłoki do wody. Nocą płynęli bez 
światłą i bez szelestu i zjawiali się nagle jak śmierć. Zawozi­

li do domu nieprzejrzane skarby. Na ich galeotach* i felukach 
maszty były wydrążone i wewnątrz pełne złota i cekinów — 
krew chrześcijańska, zakrzepła w monetę. Cervantes znał ich 
wszystkich z imienia, tych sławnych, rzucających blady pos­
trach korsarzy, którzy grasowali po morzach. Był pomiędzy ni­
mi Dżefer z Dieppe, Hassan - Veneziano, Dali - Mami. A naj­
słynniejszy ze wszystkich był Chaireddin - Barbarossa, bey 
Beglerów i władca Afryki.

Największa jednak wesołość i śmiechy wybuchały wtedy, 
gdy opisywał janczarów, przyboczną gwardię sułtana, ludzi 
okrutnych i nieustraszonych, ale osobliwych w stroju i oby­
czaju.

— M ieszkają po społu w koszarach, przypominających kla­
sztory. Żadnej kobiecie nie wolno przestąpić ich progu. Go­
tują sami i prowadzą wspólne gospodarstwo. Jedzenie jest 
dla nich widocznie sprawą najważniejszą, gdyż nawet god­
ności i ty tuły oznaczają kuchennymi nazwami. Taki, co u nas 
miałby rangę generała, zowie się u nich kuchaizem  naczel­
nym, nadto są tam piekarze, kuchmistrze, wykrawacze pie­
czeni i chłopcy podkuchenni. Na głowach noszą czapki ku­
charskie rozmaitego kształtu, ozdobione kitam i z czaplich piór. 
A ich chorągiew to istny garnek na zupę.

— Garnek na zupę? — w ykrzyknęli wszyscy — napraw ­
dę, prawdziwy garnek? t~  Dzieci za nic -nie chciały iść spać, 
krzyczały najgłośniej i pięły mu się na kolana.

W parę godzin potem był w komorze. Świeca pal'da się 
jeszcze. Okno było otwarte, w ogrodzie szem rała studnia. An­
gelina zasnęła już, jej prawa ręka, okrągła i pulchna, zwisała 
poza brzeg wąskiego łóżka. Od jej kędzierzawych włosów sz'a 
woń wody pomarańczowej, z którą łączył się leciutki, bynaj­
mniej nie przykry zapach pieczystego. Na stole, na samym 
kraju, leżał hełm Cervantesa. Angelina nasadziła go sobie 
przedtem  buńczucznie na głowę; w żelaznym szyszaku na ru ­
dawych lokach, z nagą młodą piersią, wyglądała jak wiejska 
boginka na malowanej alegorii. Cervantes uśmiechnął się 
i ostrożnie poprawił jej poduszkę pod głową.

* galeota—statek o 16—20 wiosłach, uzbrojony w lekkie działa (p. ił.).
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